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Sprawa przesilenia rządowego 
przed konwentem seniorów.
Jak już "wiadomo z telegramów wczorajszych, »pra­

wa przesilenia rządów euro, które wybuchło mespocma- 
nie, w  okolicznościach niewyjaśnionych, zajął się  sejm. 
Na terenie sejmowym ujawniły się zaraz stanowisika 
Jdubów i zarysowała się walka dwóch różnych stano­
wisk w interpretacji Ł zw. małej konstytucji

Większość klubów, a więc Zw. lud. - narodowy, Cen­
trom d 3ffześc,-€iarod, N. Z. L„ K. P. K., lewica P. S. L„ 
Klub mieszczański. N P. R. i „Wyzwolenie stanęły na 
stanowisku, że losy gabinetu należą wyłącznie do sejmu, 
x drugiej strony dwa kluby P  P. S. i P. S. Ł. (piastowcy) 
oświadczyli jasno, że upadek rządu p. Ponikowskiego 
odbył się zgodnie z konstytucją i wystąpiły z postula­
tem, aby Naczelnik Państwa wziął aktywny wdział w 
tworzeniu się nowego rządu, czyli mówiąc jaśniej, do­
magają się rozszerzenia kompetencji Naczelnika Pań­
stwa w  stosunku do czteroletniej praktyki, stosowanej 
. przez sejm w wypadkach kryzysu gabinetowego, To 
ostatnie stanowisko wzbudziło zaniepokojenie wsrod in­
nych stronnictw, które podnoszą, że w razie przyjęcia 
takiego stanowiska w okresie wyborczym, Naczelnik 

„Państwa mógłby udzielić dymisji każdemu gabinetowi 
i powołać do steru nowy gabinet. To właśnie jest w 
tej chwili przedmiotem sporu,

Na (posiedzeniu konwentu senjoroiw więlcszosc 
aby Naczelnik Państwa i premier Ponikowski udzielili 
konwentowi wyjaśnień oo do przyczyn obecnego prze­
silenia Jedynie P. P. S. i P. S. L. (piastowcy) począt­
k o w o  stanęli na stanowisku, że upadek rządu nastąpił 
zgodnie z konstytucją. Ale to żądanie większości, jak 
r ó w n ie ż  stanowisko socjalistów i piastowcćw, było 
już tylko konsekwencją zasadniczego stanowiska, zaję­
tego w sporze. Ostatecznie jednak zwyciężyło stano­
wisko większości. Zgodnie z wolą, wyrażoną przez 
konwent, zjawił się pan Naczelnik Państwa przed kon­
wentem i złożył tu swe oświadczenie, która podaliśmy 
w numerze wczorajszym.

Oświadczenie to , nie zadowoliło poslaw,^ skutkiedn 
czego wywiązała się dłuższa dyskusja, której przebieg 
po krótce podajemy dla poznania stanowiska poszcze­
gólnych stronnictw w tym znamiennym zatargu między 
sejmem a Naczelnikiem Państwa.

Pos, Głąbiński zapytał, czy były zasadnicze różnice 
w  poglądach .politycznych między Naczelnikiem Państwa 
a rządem i czy jedną z tych różnic było żądanie kre­
dytów wojskowych, P. Naczelnik Państwa odpowie­
dział. że o kredytach nie było prawie mowy.

Pos. Dubanowicz (N. Clrrz. Str. lud.) podniósł, że o- 
świadczenie p. Naczelnika Państwa jest niejasne i do­
magał się wyświetlenia istotnych przyczyn przesilenia,

Pos. Rataj (P. S. L.) zaznacza, że ponieważ krążą 
najrozmaitsze plotki, pozwala sobie postawić następujące 
pytania: 1) czy Jedną z przyczyn przesilenia było żą­
danie znacznych kredytów na cele wojskowe, 2) czy P- 
Naczelnik Państwa parł istotnie do wojny i czy szło mu 
o opanowanie wyborów.

Pos. Barlicki (P. P. S.) przyłączył się do pytania po­
sła Rataja.

Pos. Matakicwicz (gr. kat.-lud.) zapytywał, dlaczego 
sejm pominięty był przy dymisji gabinetu zarówno przez 
Naczelnika Państwa jak i rząd.

Pos. Trzciński (Nar. Zj. lud.) zauważył, że według 
krążących płotek, miała być jedną z przyczyn dymisji 
różnica w poglądach na możliwość wojny.

Pos. St. Grabski (Zw. lud. nar.) prosił o sformułowa­
nie przyczyn ustąpienia rządu,

Wreszcie pos. DubanowicZ (nar.-cltrz. Stron, ludowe) 
zapytywał, czy zaszły między.piątkiem a wtorkiem u- 
bJegłym takie wydarzenia, które zmieniły poglądy Na­
czelnika Państwa na sposób traktowania zgłoszonej 
prośby o dymisję.

W odpowiedzi p. Naczelnik Państwa oświadczył, że 
Żadnych różnic pomiędzy nim a rządem na sprawę woj­
ny nie stwierdził, jak również w poglądach na kwestię 
kredytów wojskowych. Na tego rodzaju pogłoski, jako­
by wchodziła w  grę chęć wpływania na wybory, za­
rządzenia mobilizacji i t. p., odpowiadać nie myśli, gdyż 
są to najzwyklejsze plotki.

Jeśli idzie o pytanie, dlaczego przyjął dymisję, to 
sprawa ta dla p. Naczelnika Państwa tak się przedsta­
wia, że gabinet zawsze dotychczas zwracał się do niego 
z prośbą o dymisję, a on mógł jej udzielić lub nie.

Zdarzył się raz usus przy poprzedniej dymisji gabi­
netu Ponikowskiego, że p. Ponikowski podał się do d y -, 
misji, ale ponieważ marszałek sejmu zakomunikował 
Naczelnikowi Państwa, że gabinet ma zaufanie sejmu,
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Ponikowski ponownie kandydatem.
Warszawa, (PAT) (tełeł.). Marszałek Sejmu zapro­

ponował p. Naczelnikowi Państwa powierzenie utwo­
rzenia nowego rządu b. premierowi Ponikowskiemu.

Warszawa. (AWJ 9 VJL, Na wstępie dzisiejszego po­
siedzenia konwentu seniorów marszałek Trąmpczyński 
stwierdził, że kitka stronnictw wysuwa ponownie kan­
dydaturę p. Polakowskiego. Poseł Rataj zakwestiono­
wał prawo konwentu do tworzenia gabinetu, natomiast 
wystąpił z propozycją, by ustalić interpretację punktu 
3-ciego małej konstytucji Mianowicie chodziło mu o 
wyraźne stwierdzenie faktu, że premiera gabinetu wy­
znacza Naczelnik Państwa jak to jest w wielkiej konsty­
tucji Poseł Rataj podkreślił, że to rozstrzygnięcie za­
łatwiłoby szybko przesilenie, nie ograniczając praw sej­
mu, który, jeśii zechce, może na dmgi dzień formalną 
uchwałą odrzucić rząd mianowany przez Nacz. Państwa.

poseł Dubanowicz zaznaczył, że Naczelnik Państwa 
jest w myśli małej konstytucji najwyższym przedstawi­
cielem państwa i wykonawcą uchwal sejmu l  że propo­
nowana zmiana postępowania mogłaby nastąpić tylko na 
podstawie uchwały sejmu, a nie decyzji konwentu se­
niorów.

W dalszej dyskusji posłowie Czeraiedki, Lutosławski 
i Dubanowicz zaznaczyli, że gdyby plenum naznaczyło 
kandydata, to Naczelnik Państwa musiałby wykonać u- 
chwałę sejmu. Konwent seniorów Wyraża tylko opinję 
i zgodnie z małą konstytucją, wyznaczenie kandydata na [ 
premiera dochodzi na podstawie porozumienia między j 
Naczelnikom Państwa a konwentem seniorów.

Poseł Daszyński zakwestionował prawo konwentu 
seniorów do zastanawiania się nad kandydaturą na pre-
ujjgra

Marszałek Trąmpczyńsłri stwierdził, że konkluzja 
konwentu seniorów nie wiąże Naczelnika Państwa, lecz 
jest niezbędną dla zbadania opinji sejmu i najlepszym 
środkiem poinformowania marszałka o tem, co ma za­
komunikować Naczelnikowi Państwa jako opinje sejmu.

Poseł Witos, poparty przez pos. Rataja, zażądał za­
apelowania do plenum w sprawie zasadniczych kompe- 
tencyj konwentu seniorów.

W dalszej dyskusji wyłoniła się propozycja, by Na­
czelnik Państwa osobno porozumiewał się z poszcze­
gólnymi stronnictwami.

W końcu stanęło na tem, że marszałek zbada opinję 
poszczególnych klubów co do osoby kandydata i uda 
się z temi opiniami do Naczelnika Państwa. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek.

Warszawa. (AW.) 9 VI. Z kół parlamentarnych sły­
chać, że dotychczas przeciwko kandydaturze p. Poni­
kowskiego oświadczyli się socjaliści, Piastowcy i Wy­
zwolenie, zaś inne stronnictwa gotowe są go poprzeć.

Za I przeciw Ponikowskiemo.
Warszawa, (AW) 9 VL W tnyśł postanowienia kon­

wentu seniorów przyjmował marszałej Sejmu od gada.
4 do 7 deklaracje poszczególnych stronnictw w sprawie 
osoby kandydata na premiera. Wszystkie stronnictwa- 
sejmowe z wyjątkiem PSL i socjalistów oświadczyły 
się w swych opiniach, podkreślając konieczność szyb­
kiego zlikwidowania przesilenie, za p. Ponikowskim^ 
przyczem niektóre stronnictwa jak grupa SŁapińskiego, 
Narodowej Partji robotniczej zaznaczyły w swoich de­
klaracjach, że popieranie p. Ponikowskiego nie jest za­
jęciem stanowiska przeciw Nacz. Państwa, Za kandy* 
datura p. Ponikowskiego oświadczyli się również Niem­
cy natomiast socjaliści i Piastowcy odmówili konferencji 
z marszałkiem. Obrady miedzy temi klubami dla uzgo­
dnień a stanowiska trwają. Wyzwolenie w zastrzeżenia 
swojem oo do osoby p. Ponikowskiego motywuje je tem, 
że osoba kandydata nie daje gwarancji bezstronności w, 
czasie wyborów, i wysuwana jest przez prawicę dla za­
maskowania stanowiska przeciwko Nacz. Państwa, co 
może spowodować przesilenie na tem stanowisku.

H fm s f s naszem przesilenia gabinetowem.
Berlin, (AW) 9 VI. „Acht Uhr Abendblatt“ podaje ze 

strony rzekomo dobrze znającej stosunki polskie nastę­
pujące informacje o przesileniu w Polsce: Przyczyn 
przesilenia trzeba szukać w walce, jaką podjął Nacz. 
Państwa przeciw polityce swoich organów rządowych 
i administracyjnych. Opierając się na lewicy, Piłsudski 
występuje obecnie jako daleko lepiej przewidujący po­
lityk, niż większość jego rodaków, którzy nie mogą 
przywyknąć do polityki realnej. Do najważniejszych za­
gadnień należy kwestia uchwalenia autonomii dla Gali­
cji Wschodniej, Białej Rusi i Wilna. Nieporządki admini­
stracyjne w tych dzielnicach są tak olbrzymie, że wprosi 
urągają wszelkim międzynarodowym pojęciom o tech­
nice administracyjnej. Wskutek tego zrewoltowanie 
ludności tych kresów czyni niepokojące postępy. Pił- ( 
sudski jest jedynym człowiekiem w Polsce, który gorą­
ce jej niebezpieczeństwo poznał i pragnie je zażegnać. 
Nasuwa się pytanie, czy na zajętym stanowisku wy­
trwa i czy z walki z nar. demokracją, której siły tim 
można niedoceniać, wyjdzie zwycięsko, Sytuacja we- i 
wnętrzna w Polsce wymaga za wszelką^ cenę wyjaśnię- i 
nia szczególnie w kwestii reformy rolnej. Sytuacja za­
graniczna też nie jest lepsza wobec oziębienia stosun­
ków z państwami bałtyckiemu kokietowania Rosji prze* 
Czechy i faktu, że Francja protektorka Polski dba obec­
nie jedynie o zapewnienie sobie jak największych ko­
rzyści materialnych na G. Śląsku.

Hiwe gwałt* siiem!?ctc?e.
Katowice, 8 VI (PAT). Niemcy dopuścili się nowych 

gwałtów na ludności polskiej w Zabrzu i Bytomiu. 
N emcy wurzucaia tam z mieszkań Polaków, bijąc ich 
i niszcząc ich mienie. Nowe rzesze uchodźców polskich 
przybyły dzisiaj do Król Huty, Lipin i Rudy. W By­
tomiu napadano tta Polaków na ulicach i w tramwajach.

Katowice, 9 VI (PAT). Naczelna Rada Ludowa o- 
trzymała wczoraj 15 listów z pogróżkami ńemieckiemi,

Naczelnik Państwa dymisji nic przyjął. Obecnie nikt się 
z taktem zapewnieniem do niego nie zwrócił.

Na tem część informacyjną zakończono i p. Naczelnik 
Państwa opuścił salę obrad. *

W dalszym ciągu posiedzenia pos. Dubanowicz pod­
niósł, iż oświadczenie Naczelnika Państwa było niejasne 
i raz ieszcze domagał $ić ustalenia przyczyn pr z es i ten la.

Posłowie Muraćzewski (P. P. Ś.) i Rataj (P. S. L.) 
wypowiedzieli się przeciw dalszemu badaniu przyczyn 
dymisji i byli za tem, aby niezwłocznie konwent senio­
rów przystąpił do likwidacji przesilenia.

Ks. Lutosławski (Zw. lud.-nar.) zwracał uwagę na ko­
nieczność uzyskania wyjaśnień od rządu, gdyż wyja­
śnienia p. Naczelnika Państwa dotyczyły tylko formal­
nej strony dymisji.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) utrzymuje swój wczoraj­
szy wńosek zwrócenia się do rządu o szczegółowe in­
formacje.

Wyjaśnienia rządu,
W tej chwili p. marszałek sejmu zawiadomił, że o- 

trzymał ou p. Ponikowskiego wyjaśnienia piśmienne, 
które odczytać może tylko na żądanie konwentu senio­
rów. Ponieważ nikt nie wystąpił z protestom. >p. mar- 
śtałok odczytał notatkę premiera* która opiewa, co na­
stępuje:

„W ostatnich tygodniach rząd miał możność iptrad- 
stawić sejmowi program rządu, budżet i sprawozdanie 
ministra spratw zagranicznych.

które nadesłano do wójta gminy Mazury w powiecie 
kozielskim z poleceniem rozesłania ich do adresatów. 
Listy te identycznej treści odbite na hektografie naka­
zują adresatowi opuszczenie wsi w  przeciągu trzech dni 
w przeciwnym bowiem razie: „granatami ręcznymi 
pomścimy wydziedziczonych“. Każdy z tych listów 
włożony był w osobną kopertę i zaopatrzony adresem 
osoby, do której miał być wysłany. Wszystkie te iisty 
przysłano wójtowi z poleceniem natychmiastowego tell 
rozesłania, najpóźniej w ciągu trzech godzin,

Do występowania z nowym programem rząd nie miał 
powodu.

Inicjatywa wyszła od p. Naczelnika Państwa, który 
postawił rządowi: pytanie, jak rząd zapatruje się na O- 
becną sytuację państwa.

Rząd zakomunikował krótką odpowiedź patiu Naczep 
n!!kowi Państwa na wspólnem posiedzeniu w Belwede­
rze w d, 2-1111 czerwca.

1 dłuższego przemówienia p. Naczelnika Państw* 
wynikało, że odpowiedź rządu nie zadowoliła go, a tafc- 
że p. Naczelnik Państwa wyrażał swe niezadowolenie 
z ogólnej administracji państwowej i trudności skoordy­
nowania pracy wojskowej i cywilnej przy większych 
natężeniach państwa oraz podkreślił nieokreśloną sytua­
cję prawno-państwowa naczelnych władz wojskowych

Wobec tego, -że p. Naczelnik Państwa bezwzględnie 
zakwestionował prawne funkcjonowanie całej maszyny 
państwowej, co ma wielkie znaczenie mietylko ze wzglę­
du na wewnętrzne stosunki państwa, lecz także ze 
względu na trudną sytuację polityczną, rząd czuł sił' 
zniewolonym zgłosić dymisję. »

Rząd zgłosił dymisję natychmiast, togo samego dnia1 
Se wzfóiiMte na brak zaufania p. Naczelnika Państwa do 
ł3*jdu; uważając, że harmonijna współpraca władz wy­
konawczych zostaje zachwiana, skoroterynikają różnice 
zapatrywań co do oceny działalności współpracy ad­
ministracji państwowej.“ 'Ą
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Dwa tematy dnia w Niemczech.
o morderstwo{Zamacfe na SdseidemiUHia. — Proce*

E n t a f e r a ) .
Dwie sseczy są w  tej cbrwiłi w  Meroc«cłi tematem 

jfnia- sonach o* SdtdKietnatma i proces Kiilingerą, 
osflauionego o ’współudział w zamordowaniu Erzberge- 
tOL Obie te* stoją * sobą w łączności motywy bowiem 
¡tak aamardowania Erzbersera, jak i zamachu na Schei- 
¿»rr^mn, *ą czysto polityczne; radykała prawica nie- 

koi* ułtranacjonalistyczi^e i monarchis tyczne, 
USe mogąc strawić te rn  iż republika" niemiecka trzyma 
się już trzy lata, usiłują we wszelki sposób usunąć l  
iwidowai politycznej obecnych mężów sianu 1 przywód­
ców, tudzież wskrzesić tradycje prusko - hobenzoller- 
jjowskie.

Właśnie dlatego, tż w  Otffetnbisrgu w tymże samym 
aoia rozpoczął się proces w sprawie Erzbergera, za­
mach na Sdheidemanna, aczkolwiek niezbyt udały, na­
brał szczególniejszego znaczenia i charakterystycznego 
posmaku. Cała prasa niemiecka zaięła jednozgodme sta- 
n ^ ts k o  potępiające zamach, podczas gdy jednak pisma 
remibHkańskie i lewicowe potępiają zamach i tego ro- 
dzam metody polityczne zasadniczo.^ niektóre z pasm 
nacjonalistycznych bagatelizują i ośmieszają tę sprawę, 
łab bronią prawicę przed zarzutem politycznego współ­
udziału, choć w tym kierunku dzienniki o barwie WK- 
chwiej jeszcze się nie wypowiedziały. Jak wyglądają 
nróby takiego zbagatelizowania sprawy zamachu, świad­
czą o tern cytaty następujące * «Deutsche lagę sz tg. : 

«Jeżeli w  najgorszym nawet razie przyjmiemy, ze 
chodziło tu o kwas pruski, to każdy choć trochę obzna- 
jomiony z -tym preparatem przyzna, iż panu bcłieude- 
mannowi co najwyżej stałaby się osobista mała me- 
rrzyjemność. Gdyby więc to był nawet kwas miski, a 
nie płyn zupełnie nieszkodliwy, to chodzi tu tylko o wy­
bryk wyrostka albo głuptasa. Przecie -taksamo me wy­
chodzi się na zamach z dziecinnym pistoletem marki
«¡Eureka“... itd. . , , ,

W innem miejscu podkreśla się „zasadniczą komicz­
na stronę“ tego zajścia i atakuje się ostro nie zamacho- 
¡wiaza. lecz Sdheidemanna, za to, że strzelał do niego i 
¿mógł mieć na sumieniu zabójstwo“. . . .

Owo stanowisko prasy nacjonalistycznej mówi samo 
za siebie i pośrednio stwierdza, że wobec toczącego 
się procesu Killingera nawet nacjonalistom zalezy dużo 
na politycznym retuszu tego nowego wysko-sku prawi­
cowych terrorystów w Niemczech. _

-Sam proces w Onenburgu toczy się od dwóch dni 
przy niezmiernem zaintersowaniu w całych Niemczech. 
(Do rozprawy przeciw kapitanowi Kiłlinęorowu osKarżo- 
nemu o udzielenie pomocy mordercom Erzbergera, 
Schnltzowi i Ti-llisenowi wezwano 87 świadków. Jako 
¡dowody rzecz-owe złożono w sądzie przestrzeloną cza- 

\ szkę Erzbergera, przestrzelone palto i kule wyjęte ze 
!awiok. Przewodniczący sądu zwrócił uwagę przysię- 
-cłych, że chodzi wprawdzie o morderstwo _ o pokładzie 
' poitycznym, że jednakże wyrok nie powinien nic mieć 
ido czynienia z przekonaniami politycznemu sędziów.

Następnie przystąpiono -do przesłuchania oskarżone­
go, -który dat bardzo interesujące wyjaśnienia w sprawie 
tajnej organizacji „Consiiil“. Do organizacji tej naieżeli 
ochotnicy wojenni, którzy w -czasie niepokojów komu­
nistycznych zostali wcieleni do oddziałów wojskowych. 
Celem organizacji miało być, jak oskarżony podawał, 
przeszkodzenie -zbotezewizowamu Niemiec i zwalczanie 
wszelkimi środkami Konstytucji W ek*n ar sklej. ^

Odczytano następnie statut tajnej organizacji „Gou- 
sta“. Wedle statutu tego celem organizacji jest zwal­
czanie bolszewizmu, socjalnej demokracji, żydów i 
wszelkich dążeń międzynarodowych. .

Oskarżony, który był kierownikiem tego oddziału 
fajnej organizacji, w którym znajdowali się mordercy 
Erzbergera, oświadcza z naciskiem, iż nie wiedział nic 
o zamiarze swoich podwładnych zamordowania brzber-

JPAN GALSWORTHY.

Ustawa o banderze gdańskiej.
(Mową Sra Panęckiego, prezesa Klubu polskiego w sej­
mie gdańskim, wygłoszona na posiedzeniu sejmu w  dniu 

8 czerwca 1922J)
ftazedłożony nam projekt ustawy jest, jak wyraźnie 

zaznaczają tytuł i uzasadnienie, jedynie wykonaniem da­
nego przez Gdańsk zobowiązania, zawartego w ustępie 
3 artykułu 17 umowy gdańsko-polskiej z 24 pażdz. 1921. 
Chodzi o rejestrację tych statków, którym wolno pod­
nosić banderę gdańską. Wydanie tej ustawy leży za­
sadniczo w interesie tak Gdańska, jak i Polski.

Podczas gdy frakcja polska jest za bezwarunkowem 
przyjęciem paragrafu 1-go ustawy* to paragraf 2-g-i bu­
dzi poważne wątpliwości. Otóż ten paragraf opiera się 
jedynie tylko na starej ustawie Rzeczy niemieckiej z 22 
czerwca 1899 r. w przedmiocie prawa -bandery statków 
handlowych.

Natomiast zupełnie nie wspomina o airt 8 konwencji 
połsko-gdańskiej z Mstopada r. 1920, który zawiera 
przepisy w tymże przedmiocie Wolne Miasto obowią­
zujące.

Artykuł 8 konwencji brzmi:
.¿Prawo noszenia bandery gdańskiej przysługuje tym 

statkom, które są własnością jedynie tylko obywateli 
W. Miasta, włącznie towarzystw i związków, w W. 
Mieście zatwierdzonych, w których obywatele gdańscy 
przeważający mają interes.

Nie będę dzisiaj omawiał różnicy, jaka panuje mię­
dzy nstawą niemiecką o banderze z  r. 1899 a artykułem 
8 konwencji gdańsko-polskiej z r. 1920; chciałbym je­
dnak podkreślić, ie  ten artykuł konwencji merytorycz­
nie bez wątpienia tworzy obowiązujące dla Gdańska 
prawo i że równocześnie owa stara ustawa niemiecka 
w odpowiedniej mierze traci siłę. Także formalnie 
Gdańsk nie dal dotychczas tej zmianie wyrazu.

Podkreślić jeszcze należy, że 1 w motywach do 
przedłożonej nam ustawy artykuł 8 również został mil­
czeniem pominięty.

Zwracam uwagę Panów, że i artykuł 9 konwencji 
winien być przy tej ustawie uwzględniony. Brzmi on 
jak następuje:

„W. Miasto Gdańsk i italska zobowiązn.a się swe pra­
wodawstwo, tyczące podnoszenia bander, o iie to mo- 
żebne, uzgodnić, uwzględniając przy tern swe interesy 
gospodarcze.“

Byłoby bez wątpienia rzeczą logiczną 1 lojalną, gdy­
by senat zanim nam niniejszą ustawę przedłożył, był 
najpierw przeprowadzi} z rządem polskim pertraktacje, 
któreby ewentualne nierówności wygładziły, jako też 
ustawę gdańską i polską uzgodniły.

To się nie stało.
Pominięcie zatem artykułu 8 jako też zupełne ignoro­

wanie art. 9 konwencji gdańsko-polskiej z 9 listopada r. 
20, przy określeniu ustawy o -podnoszeniu bandery 
gdańskiej, nasuwać musi poważne wątpliwości co do 
dobrej woli rządu Wolnego Miasta, tyczącej wykonania 
nałożonych na Gdańsk przez konwencję w tym kierunku 
obowiązków.

W komisji głównej zastępca rządki, zainterpelowany 
przeze mnie, wypowiedział wprawdzie na uniewinnienie 
pogląd zasadniczy, że chodzi w  danym wypadku o we­
wnętrzną , sprawę Gdańska i że skutkiem tego konwencja 
gdańsk-OHpolska nie potrzebuje zostać uwzględniona. 
Jestto bardzo dziwna a dla pewnych kół senatu charak­
terystyczna mentalność polityczna. Mam nadzieję, że 
pan zastępca senatu dal wyraz swemu osobistemu prze­
konaniu o moralności politycznej i że panowie Sahm 1 
Schiimmer, którzy w Paryżu w imieniu Gdańska kon­
wencję podpisali, jego zdania nie podzielą.

gera. Z odczytanych jednak listów morderców Erzber­
gera do Killingera wynika, iż informowali go oni o ter­
minie i swoich planac-h podróży. Między zeznaniami 
oskarżonego a tymi listami zachodzą liczne nader cha­
rakterystyczne sprzeczności.

Proces toczy się wśród bardzo daleko posuniętych 
środków ostrożności, ponieważ okazało się, że niedługo 
przed rozpoczęciem procesu usiłowano Killingera uwol­
nić z więzienia i w tej sprawie odbyło się nawet ze­
branie w Elberf-eld, na fctórem były ordynans Killingera 
-oznajmił, iż jest jakiś „angielski Niemi-ec“, który za wy­
swobodzenie Killingera obiecał 75 000 rrfk. niem.

W dalszym ciągu r-oaprawy rozpoczęło się -przesłu­
chiwanie świadków, przedewszystkiem chemika sądo­
wego dra Popp-a, który stwierdził, że do Erzbergera pa­
dły strzały z rąk dwóch osób oddzielnych. Wielkie wra­
żenie uczyniło orzeczenie dra Sartoricgo, który oświad­
czył, że Erzberge-r, choć prezentował się,tak okazale i 
-silnie był zdecydowanym kandydatem na śmierć z po­
wodu stanu -serca, nerek, wątroby M . i gdyby nie strza­
ły i tak byłby nie pożył dłużej niż kilka miesięcy, (b)

Ci,

Ciemny kw iat
7 Przełożyła z angielskiego

Konstancja Mayzlówna (Kaema).
„Stary człowiek“ stał w swej uiubi-oaej, ®hraktery- 

stycanta pozie z rękami w kieszeniach swojej „Norton 
marynarki, jedr.o ramię trochę^ podniesione, głowa nieco 
w  bok przechylona, jakby golów kpić z czegoś.

Z uśmiechem na wargach, choć nie w oczach zapy­
tał Lennana.

— Gdzie podziałeś mą żonę młody człowieku.
_  Jest w kościele panie profesorze.
— Ach! tale A czy bardzo nadużyła twy»h nóg — 

nie? Więc może pochodzimy trochę i »«rozmawiamy.
Ta przechadzka tam i z powrotem i ta rozmowa z 

jej ¡męćetn •wydała sie Markowi całkiem naturalna. D&- 
wił się tyko trochę, bardzo powierzchowne »resztą, 
czemu właściwie wyszła za niego za mąż- Ale zdziwie­
nie to było chłodne i akademickie, podobne do tego, h o -  
r-ego dawniej ■ dozaawał -na widok siostry, bawiącej się

Poza tem miał jedno tylko u-czu-de — odejść stąd jak 
najprędzej i powrócić znowu do kościoła. , „

Obe-ciftie. po tym kśjfeugodzmoym spacerze z nią ra­
zem — po tem leżeniu godzinami na słońcu oboa: niej i 
dzień be« «jej wydał ras słę zimny i samotny.

Goby na to powiedział „Stary Stonm-er?
Począłby zapewnie wyszukiwać różnicę między za­

patrywaniami na honor Greków a R zy m ian ................
Zawsze żyje w przeszłości, jakby teraźniejszość 

uważał za coś pośledniego.
_ Spotkaliśmy kilku angietakkii Filistynów w gó­

rach... — zaczął, aby coś powiedzieć tylko,
w_ A«h! tak — „Filistyn!“ — powiadasz...
_2 naazego hotelu panie profesorze — tak nazwała

ich pata Stormer wyglądali na bardzo ,wybitnych
#

Zakaz niywanla wyrażenia „GaSiefa I s s M i t i a  
w M m i i i .

Lwów. (Tel. w!.). Czern i owi ecki „V-orwaerts“ do-nosi, że 
władze rumuńskie zakazały dziennikom używania wyrażenia 
„Galicja wschodnia“ zamiast „Wschodnia Małopolska“. Za­
rządzenie powyższe tłumaczone jest jako akt kurtuazji sojusz­
niczej wobec Polski, będącej, iak wiadomo, sprzymierzeńcem
Rumunii. ,

Wartalaby, by same dzienniki polskie wprowadziły u sie­
bie także ten dobry zwyczaj i przedewszystkiem ze swej 
strony spełniły „akt kurtuazji“ wobec Polski.

Było^cośP tak niezwykłego w tonie Stormera, kiedy 
wypowiedział to słowo, że chłopiec aż P ^ s ta n ą ł. 
Pierwszy raz wydało mu się, że stoi przed mm praw-

Nagie'^kre-w zalała mu policzki. Anna ukazała się na 
drodze Czy podejdzie d-o nich? -  Jakże wspaniale 
wyglądała, opalona o-d słońca, z tym swoim pewnym
mocnym krokiem. . , ,

Ale nie odwróciwszy głowy w ich stronę, młoda ko­
bieta zniikła we drzwiach hotelu.

_ Czyżby ia obraził — czyżby dotknął czemkol-

Przeprosił profesora i udał się także do swego po-

^ S ta n ą ł  przed ofcnem, z którego dziś rano podzwiał 
góry leżące przed nim niby olbrzymi lew w  biadam 
świetle świtu. Znów patrzał na nie i na słonce znika­
jące na widnokręgu. ., , , .

Co się z nim s-tało? Czuł się tak mny — tak rdzen­
nie inny. Jakiś nowy świat.

I dziwne uczucie opanowało nim nagle, jakoy po­
wtórnie poczuł na twarzy, szyj! i dlon-iach deszce kwia­
tów, jakby znowu uczuł słodkie .muśnięcie kwietnych 
frendzli i upajającą słodycz łoh woni.

Chłopcu zdało się nagle, że słyszy głos — „Czuje 
pan?“ Ach! Raz jeszcze poczuć jej serce pod ręką bną-ce.

VI.
W kościele z ciemną sylwetką w chustkę otuloną 

Anna klęczała, lecz modlić się nie mogła; serce jej bo­
wiem wzbierało dzikim uczuciem buntu. Czemu prze­
znaczenie przepoiło ją ową namiętnością, gdy Bóg 
wzbrania jej tej radości.

Woń górskich gwoździków, z których kilka zwisały 
u jej paska pachniały silnie, mieszając się z zapachem 
kadzideł i stęchirzny murów.

Czemu pachną te kwiaty tułaj? Czar i«h woni i 
wspomnień nie dozwoli przyjść nigdy modlitwie. Lecz 
czyż istotnie pragnęła się ona modlić. Czyż naprawdę 
chciałaby być w tym samym nastroju oo owa. ciemno

Uroczystość przyłączenia Górnego Śląska do Polski a obchody 
Grunwaldzkie.

Pragnąc w roku bieżącym uczcić zjednoczenie Górnego 
Śląska z RzecząpospoKtą Polską, Związek Obrony Kresów 
Zachodnich przystąpił do organizowania na terenie kresów 
zachodnich i Polski centralnej uroczystych obchodów.

Zważywszy, że uroczystość ta przypada na okres organi­
zowanych przez Z. O. K. Z- uroczystości Grunwaldzkich, 
przewidzianych na ten rok!i nastę-pne lata jako świąt kre­
sowych, — zważywszy dale], że połączenie G. Śląska z Pol­
ską jest epo-kowem zwycięstwem ducha polskiego nad niewolą 
pruską, wstrzymaniem i cofnięci c-m bijących o granice nasze 
zachodnich fal germańskich, jak bitwa pod Grunwaldem była 
zwycięstwem oręża polskiego nad krzyżakami, — Związek 
O. K. Z. postanowił w porozumieniu z innerni czynnikami u- 
roczystość zespolenia G. Śląska z Polską połączyć z uroczy­
stością grunwaldzką.

Jako dzień uroczystości przewidziany jest dzień 16 lipca 
(niedziela po dniu rocznicy grunwaldzkiej).

Czysty dochód z uroczystości przeznaczony został na cele 
i potrzeby G. Śląska.

Materiałów do urządzenia obchodów (referatów, śpiewów 
chórowych, deklamacji, obrazu scenicznego) dostarcza Wy­
dział kulturalno-oświatowy Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich.
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-okutana sylwetka, co nie drgnęła nawet od chwili jej 
przybycia, a której pokorna jaźń odpoczywa tutaj cał­
kowicie, dozwalając, aby fale życia, przepływały _ poza 
nią, czując nawet jakby ulgę w tej swojej bezmiernej 
nicości.

Czemby dla niej jednak była jednostajność takiego 
ży-cia, życia bez wrażeń, z dnia na dzień, z godziną na 
godzinę, którego największą radość stanowi klęczenie w 
smutnem osłupieniu, pośród zimnych murów świątynią

Pięknie jest patrzeć na tę włośdankę, ale jakże 
smutnie. , ,

I nagle przyszła Antae ochota podejść d-o niej bliżej 
i zapytać „Jakie są twoje troski? Wyjaw mi je — wszak 
obie jesteśmy kobietami.“ ..............•

Może nieszczęśliwa st-raciła syna, miłość jakąś* a 
może nie miłość, ale iluzję popmstu.

Ach! Miłość! Dlaczego żadna dusza. żrćne cało w 
pełni sił i radości nie może zamrzeć bez zrezygnowania 
z pragnienia miłości.
) A czyż w olbrzymim wszechśw-iecie tę trochę mi­
łości, której pragnie Anna, może istotnie komukolwiek 
zaszkodzić.

„Jego“ nie skrzywdzi, ta pewne, będzie bowiem 
świadoma chwili, kiedy trzeba będzie od niego odejść, 
posiada dość dumy, aby w pe-wnym momencie uwolnić 
go od swojej osoby.

Bo oczywiście prędzej, czy później znudzi go. Nie 
-można nigdy mieć nadziei utrzymania przy sobie chłop­
ca w tym wieku, dłużej niż kilka lat, kilka miesięcy 
ledwie.

A czy wogóle będzie go miała? Młodość jest tak o- 
ikrutną i bez serea.

W tej samej chwili wspomniała Anna oczy chłopca, 
patrzące na nią w takim pomięszaniu, tak dziko, gdy za­
rzucała go kwiatami.

Wspomnienie to przepełniło ją jakby gorączką.
Jedno jej spojrzenie wówczas, jedno muśnięcie wy­

starczyłoby, aby ją porwał w ramiona. Wówczas była 
tego pewną — teraz zaledwie wierzyć śmiała w ten fakt.

Podniosła się z klęczek.
(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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Krótkie wiadomości poi tyczne.
Protest obrońców eserów. Moskwa. (A. P.) Obrońcy 

stawionych przed sądem socjalrcwolucjonistów protestują w 
„Iswiestijach“ bardzo energicznie przeciwko ustawicznemu 
ich lżeniu i napastowaniu przez ludność w Moskwie. Obrońcy 
domagają sic, ażeby rząd sowiecki ogłosił ich protest we 
wszystkich pismach moskiewskich, oraz aby poczynił wszel­
kie kroki, celem zopobieżenia dalszym napaściom. Niezale­
żnie od tego postawił! obrońcy następujące żądania: 1) Uła­
twienie stosunków z obrońcami zamieszkującymi stale w Mo­
skwie, 2) zezwolenie na odwiedziny znajdujących się w wię­
zieniu oskarżonych, 3) dostarczenie nietyłko części, ale ca­
łego aktu oskarżenia.

Pomnik krzyżacki w Malborku. Malbork, (AP). Odsłonięty 
tu pomnik plebiscytowy jest dziełem znanego berlińskiego 
rzeźbiarza profesora Seifferta. Na cokole z górnośląskiego 
granitu wznosi się brązowa postać niemieckiego rycerza 
krzyżowego, który oparty na mieczu spogląda nieruchomo w 
stronę Polski. Na pomniku krótki napis: „Dies Land blefbł 
deutsch“ 1 data zwycięstwa plebiscytowego: 11 lipca 1920. 
Podczas odsłonięcia pomnika w charakterystyczny sposób 
przemówił poseł sejmowy pastor Lawtn w imieniu politycz­
nych partyj od niemieckich narodowców aż do socjalistów 
■większościowych: „My czekamy jak ów rycerz tam na górze 
z wiarą 1 nadzieja, czekamy chwili rozbicia polskiego kory­
tarza, a wtedy kraj niemiecki stanie się znowu niemieckim. 
To nam ma przypominać ten pomnik, ma on być symbolem 
tej naszej wiary i nadzieli.

Nowy prezydent ziemi władywostockiej. Londyn. (AP). 
Ż Władywostoku donoszą, że na prezydenta ziemi władywo­
stockiej wybrano generała Diitrichsa. Przed przybyciem ge­
nerała DKrichsa pełnić będzie funkcje prezydenta generał 
Mołczanow.

Przyjaźń włosko-sowiecka. Moskwa. (AP). Włoski Przed­
stawiciel handlowy Amadori, który wręczył przed kilku dnia­
mi Karahanowi swe Hsty uwierzytelniające, wygłosił dłuższe 
przemówienie, w któretn zaznaczył, że stosunki handlowe 
między Włochata! a Rosją zacieśniała się coraz bardziej 1 są 
zapowiedzią bliższych jeszcze stosunków dyplomatycznych. 
Na przemówienie przedstawiciela włoskiego odpowiadał Ka- 
rahan, podkreślając, że naród rosyjski żywi specjalnie gorące 
uczucia dla narodu włoskiego i pragnie się do niego zbliżyć 
nietyłko na drodze gospodarczej, ale i kulturalnej.

Wciąż egzekucje. Moskwa. (AP). Prz«l kilku dniami zo­
stał tu wykonany wyrok skazujący 4 oficerów Polskich na 
rozstrzelanie za próbę ucieczki z więzienia. W najbliższych 
dniach stanie przed trybunałem rewolucyjnym znowu talku 
oficerów polskich oskarżonych o to samo przewinienie.

Z krainy rewolweru i głodu. Kopenhaga. (AP). Wiado­
mość podana przez „Daily Telegraph o zamachu, który miał 
bvć dokonany w ubiegły piątek w Moskwie na zastępującego 
Lenina, komisarza Tsurupa, została zdementowana. Wice­
prezydent Tsurup uległ nieszczęśliwemu wypadkowi podczas 
jazdy samochodem. Zamachu na nim nie dokonywano. Wia­
domość ta stoi w sprzeczności z doniesieniami, jakie nadeszły 
do Rygi. Według informacji ryskich bowiem strzelano do 
Tsurupa z rewolweru i raniono go dość poważnie. Sprawca 
zamachu miał być aresztowany.

Niepokoje w Irland». Londyn. (AP). W Belfaście zostało 
Zabitych w dągu ubiegłego tygodnia 26 osób, w tern 16 kato­
lików i 10 protestantów. W tym samym czasie zostało ran­
nych 77 osób w tem 49 katolików i 28 protestantów. Szko­
dy, które powstały w ubiegł:,™ tygodniu wskutek walk! mię­
dzy obu partiami, obliczają na sto tysięcy funtów szterlingów

Restaurad twierdzy Kronsztadctaej. Londyn. (AP). Z
Moskwy donoszą, że w ubiegłym tygodniu rozpoczęły się 
w Kronsztadzie roboty pod kierunkiem wojskowych inżynie­
rów niemieckich przy naprawie uszkodzonej twierdzy. Plan 
robót tych został opracowany przez Inżynierów niemieckich 
zatwierdzony przez Trockiego.

Moskwa. (AP). Rosyjska waluta ulega « s ta ja n ie  
zmianie. Dnia 1-go czerwca i p0SyÍ!,k
państwowy za funt szterlingów 1 060 radh* ^
amerykański 240 rubli, za frank francuski 2ł rublŁ 
za farncuski frank złoty 45 rubli, za szw. koronę r , 
lOOrak. niem. 83 ruta., za 100 mk. poi. 6 rubli. Obliczenie to 
odbywa się na podstawie dekretu wydanego dnia -g 
maja, według którego 10 000 rubli równa się - 
blowi nowemu. W ten sposób usuwają sowiety niepo­
trzebny balast 4 zer. Obüczen'a te uskutecznione ^y"
wala li tylko w bankach Państwowych, na wolnym ryn­
ku bowiem płaci się za funt szterlinga 22 do 23¡miljonow 
rubli, za dolar amerykański 4 i poł mojona rubí..

Ryga. (AP). Łotewskie ministerstwo finansów roz­
poczęło pertraktacje z większem ^waeoTiów"
cjum finansowem co do zakupu lokomotyw i . •
Konsorcjum to jest gotowe dostarczyć ®atenai kolejo­
wy po opłacenu 10 procent od kredytu. Ca a przyzna 
leżna suma ma być spłacona po trzech latać . .
cjum nie żąda żadnych gwarancyj ani pwęki, 8J®  . '
motywy i wagony stanowić będą własność 
aż do chwili zupełnego spłacenia długów. P P
pozycje otrzymała Łotwa z Niemiec i ze bzw u.

Lekarska służba niedzielna w r.dańsku w dniu U VI »922:

K R O N IK A .
Gdańsk, sobola 10 czerwca 1922.

Kzymsko-kat. Małgorzata kr. w<L 
Słońca Wschód: goda. I  m. 40 Zachód: eodz. 8 m. 18 

Stan wody w Wiśle dnia 9 czerwca.
ntahil« FmdKktnli

pod Toruniem . +0 24 +0.27 
pod Chełmnem . +> ,01 +0,05 
pod Kurzebrakiem +0JS6 +0 61 
pod Tczewem . + 0.06 +0,04 
pod Schiewenhorst+2,48 +2,56 
pod Fordonem . +0.12 +0.14

¡utshis pradiufalm 
pod Grudziądzem+0,17 +<\22 
pod Malborkiem +0,04 +0,07 
ood Etniage +2,24 +2,28 

* z dnia 8/6 7/6
pod Warszawa 4—  +0,88 
ood Płockiem . -i—  +0,52

zagrożonej placówce w Nowymporcie coraz więcej chwiej 
niejczych rodaków rzuca się w objęcia wrogów.

Harcerzom 1 harcerkom polskim, którzy za inicjatywą 6  
H. Gepnerówny z Warszawy wielką ilość książek i hmydi 
pięknych prezentów przysłali na zeszłą gwiazdkę dzieciom 
polskim w Gdańsku, na tej drodze w imieniu gdańskiej d zte  
twy polskiej składa serdeczne podziękowanie.

Gdański Komitet Gwiazdkowy,
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ŁODZI w biurach dzienników 
Piotrkowska 81, W Gajewski, Piotrkowska 103.

* Jak słychać, gesu Haking wyjeżdża dziś wieczorem 
na dłuższy urkxp, który może rozciągnie się aż na sześć 
tygodni. Większą część tego urlopu przebędzie W. Ko­
misarz w Attglji.

* Publiczny kurs historii literatury polskiej. Stara­
niem i z inicjatywy Gminy Polskiej prol Jan Pietrzycki 
(niezależnie od wykładów swych dla studentów poli­
techniki) rozpoczyna w poniedziałek o godz. 8 wieczo­
rem w lokalu Gminy Polskiej (Petershagen, Am weissen 
Turm nr. 2) kurs historii literatury polskiej, przeznaczo­
ny dla szerszych kół publiczności polskiej w Gdańsku. 
Kurs jest bezpłatny. Osoby jednak, które chcą na wy­
kłady te uczęszczać, zechcą wpisać nazwisko swe na 
listę uczestników kursu w sekretariacie Gminy, Wpi­
sy przyjmnje sekretariat jeszcze tylko dziś (sobota) i w 
poniedziałek od godz. 10—12 przed poł. i od 2—4 po 
południu.

* Gdański holownik „Weichsel“, holując w pot cle duń­
ski parowiec .Polonia“, został tak nieszczęśliwie uderzony 
przezeń, że niedługo potem zatonął. Załoga zdołała się ura­
tować z wyjątkiem maszynisty, który utonął. Katastrofa 
miała miejsce u samego wjazdu do portu,

* Prace około wydobycia zatoniętego we Wiśle ho­
lownika okrętu Polonia, już się rozpoczęły. Dopiero 
po wydobyciu holownika można będzie stwierdzić przy­
czyny zatonięcia, które dotąd są niejasne.

* Izba handlowa w Gdańsku skierowała do gdań­
skiego delegata przy polskim zarządzie kolejowym pi­
smo, w którym gorąco protestuje przeciw rzekomo za­
mierzonemu zniesieniu wagonów sypialnych na prze­
strzeni Gdańsk—Berlin, gdyż dotknęłaby to bardzo in­
teresy gospodarcze Gdańska, a poza tem wagony te w 
pełni się opłacaja

* Ilość bezrobotnych w W. Mieście zmniejszyła się 
w begłym miesiącu znowu. W dniu 31 maja 1922 za­
meldowanych było w miejskim urzędzie pracy tylko 
818 męskich i 469 żeńskich bezrobotnych. Wolnych po­
sad było 381.

* 1000 mk .niem. na akcję przeciwko klubowi gry prze­
słała na ręce nasze Poznańska Spółka Drzewna T. A.

Administracja „Gazety Gdańskiej“.
* Zabawa letnia Tow. „Cecylia“. Szanownej publicz­

ności z miasta i okolicy zwraca się uwagę na Zabawę 
Letnia Tow. śpiewu „Cecylia“ w Gdańsku odbyć się 
mająca w niedzielę, dnia 11 bm. w ogrodzie i sad p. 
Steppuhn w Sildlicach.

Program będzie urozmaicony m. in. występ chóru 
męskiego „Moniuszko“ pod batuta znanego dyrygenta 
p. Tylewskiego, również chóru mieszanego „Lutnia“ 
Gdańsk, pod kierownictwem p. Muzyka Feliksa. W o- 
grodzie różne gry towarzyskie, strzelanie do tarczy, 
koło szczęścia, losowanie, amerykańska aukcja itd., dla 
dzieci tłuczenie garnków i skakanie we workach o na­
grody. Na koniec polonez z lampionami przez ogród, 
a potem taniec. Początek koncertu w ogrodzie o godz. 
4 po południu. Uprasza się o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału w zabawie oraz poparcie koła, które ma na celu 
tak zaszczytne zadanie i jako chór kościelny bardzo 
skromne dochody. Komitet zabawowy czyni starania, 
aby wszelkim wymaganiom szanownych gości zadość­
uczynić.

* Kolo Śpiewacze „Lira“ w Starym Szotlandzie urządza 
wspólnie z Towarzystwem Ludowem zabawę letnią w ogro­
dzie i salce parafialnej w niedzielę, dnia 18-go czerwca br. 
Na program złożą się: śpiewacy „Liry“ na chóry męskie 
i mieszane, koncert orkiestry, strzelanie do tarczy, poczta 
japońska, przedstawienie amatorskie „Brzytwa swatem“ i 
następnie tańce w sali. Polonję gdańską już dziś zachęcamy 
gorąco do wzięcia udziału w tej zabawie, zwłaszcza, że 
młode Koło śpiewacze, jakiem jest „Lira“, wykazało już 
tak wiele żywotności i zasługuje na wszelkie poparcie.

* Nowyport. Otrzymujemy następujący komjmikat: W 
drugie święto Zielonych Świątek odbyło się zebranie Towa­
rzystwa Ludowego w Nowymporcie. Zebranie zagaił wice­
prezes p. Kwiatkowski w obecności 60 członków.

" Stosownie do przyjętego porządku obrad omawiano spra­
wę wycieczki parowcem w dniu 2 lipca do Pucka i powierzo­
no załatwienie przedwstępnych prac osobnej komisji. 
Następnie rozdawano książki polskie, które Gmina Polska 
przesiała dla dzieci w Nowymporcie.

W sprawie opału zamierzają członkowie towarzystwa już 
teraz poczynić starania nabycia opału, chociażby z ominię­
ciem konsumu polskiego, który tak w dostawie kartofli jak I 
opalu prawie zupełnie zawiódł. Członkowie towarzystwa 
podadzą dla tego już teraz zapotrzebowanie ilości opału, by 
zarząd bądź przez energiczne domaganie się od konsumu bądź 
to przez zakup z wolnej ręki postarał się zapotrzebowanie 
członków pokryć.

W sprawie zbierania składek na budowę kościoła w Brze­
źnie dowiadują się zebrani, iż ludność polska chętnie składa 
ofiary na ten cel, zwłaszcza rybacy, chociaż skromnym 
datkiem okazują zrozumienie I przykładają cegiełkę do tak 
wspaniałego gmachu. Niestety były też jednostki i to w So­
potach, które miały odwagę odmówić datku rzucając demo­
ralizujące słowa „kościół jest luksus“. Zebrani urządzili na­
tychmiast składkę na posiedzeniu 1 zebrali 620 mk, a towa­
rzystwo uchwaliło mk. 200 na budowę kościoła.

Delegatów na zebranie polskiego stronnictwa ludowego 
Towarzystwo Ludowe nie wydeleguje, gdyż stronnictwo to 
o Nowyport się przez 2 lata wogóle nie troszczyło, a na tru­
dnej placówce nowoporckiej potrzebna jest jedynie jedna 
partja, to jest polska. Wogóle skarżą się zebrani, iż Inteli­
gencja i Polacy z Gdańska tak mało starają się o towarzy­
stwa w Nowymporcie. Nie należy się dla tego dziwić, że na

Wiadomości z Tczewa.
1— „Tydzień harcerzy“ powinien poruszyć do wspóldzła-

łania ogół cały. By dać sposobność do złożenia ofiar aa cai 
tak chwalebny, urządza się w Tczewie w niedzielę łl-go 
czerwca „Dzień kwiatka", zaś w sobotę 17 czerwca o godz, 
714 we wielkiej sali HaU Miejskiej wspaniały wieczór, skła­
dający się z 3 części. W pierwszej części wystąpi wielce 
ceniony b. tenor opery lwowskiej oraz oper zagra tucznych, 
p. Muszyński z Poznania; w drugiej będzie prolog, gra aa 
fortepianie, deklamacje i monologi oryginalne, które każdego 
nfoawią; w trzeciej części tańce.

— Towarzystwa wszystkie tczewskie, Bractwa i inne or­
ganizacje zechcą w sobotę, 10 czerwca 'o godz. 8 wieczorem 
przysłać swych prezesów lub delegatów na zebranie do salki 
w Starostwie. Taksamo zechcą przybyć kierownicy wszyst­
kich szkół średnich i powszechnych oraz przedstawiciele 
władz świeckich i duchowieństwa, aby wspólnie omówić 
sprawę urządzenia procesji Bożego Ciała w czwartek przy­
szły.

Uprasza się o liczne przybycie, by można uroczystość «- 
rządzić jak najwspanialej.

Powiatowa Rada Opieki Społecznej.
Tczew. Podział ćwiczeń „Sokoła“: Wtorki i soboty —* 

oddział męski od 6Y» do 834 godz., środy i piątki — oddział 
żeński od 7 do 9 godz„ wtorki i soboty — oddział młodzie­
ży od 6 do 8 godz. Zarząd „Sokoła“.

We wtorek, dnia 13 bm. odbędzie wakie zebranie człon­
ków „Ogniska Towarzyskiego“ w Tczewie w swoim Jołopa 
o godz. 20-tej.

Z porządkiem dziennym obrad zaznajomić się można w 
lokalu tegoż Towarzystwa we wtorki i piątki. Zarząd,

Kronika pomorska.
— Z dniom 9-go czerwca wybuchł strajk pracowni­

ków budowlanych w Gdańsku, zatem zwracamy się do 
wszystkich pracowników budowlanych z Pomorza, żeby 
w czasie strajku do Gdańska nie przyjeżdżali

Proszę o powtórzenie we wszystkich gazetach Po­
morza i Poznańskiego.

Sekretariat Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
na Wolne Miasto Gdańsk.

— Z żeglugi na Wiśle, W tych dniach w  porcie a.
Wisła przeładowano około 700 tonn drzewa, które 

zwieziono dotąd koleją, na trzy berlinki. Drzewo to 
przeznaczone jest dla jednej z firm gdańskich.

W czasie świąt płynęło Wisłą siedem tratw z lasów! 
b. Kongresówki do Gdańska.

— W. Kack. W drugie święto Zielonych Świąt dnia 5 
czerwca 22 po południu o godz. 5 na sali p. Studzińskiego Wi 
W. Kacku zebrało się około 30 osób, przeważnie gospoda­
rze z W. Kaoka, celem założenia Kółka Rolniczego. Po za­
gajeniu przez miejscowego proboszcza ks. Bałacha referowali 
o celach Kółek inicjator zebrania drogomistrz p. Wojciech 
Korda z M. Kaoka i wicepatron na powiat wejherowski 
dzierżawca domeny p. Żylicz z Góry, poczetn zebrani jedno­
głośnie oświadczyli się za założeniem Kółka. Na wniosek p, 
Rakowskiego z Kolibek wybrano jednogłośnie do zarządu ks, 
Bałacha prezesem p. Kwiatkowskiego administratora z Wita­
mina, zastępcą gosp. p. Palacza z W. Kacka skarbnikiem, p, 
Kordę sekretarzem i p. Cząstkę gosp. i kupca z W. Kacka za­
stępcą. Jako członkowie zapisali się: pp. Kukowski, Benke, 
Kamieniarz, Klimek, Żywicki, Ellwardt II, EHwardt III, Rrych. 
Witt, Dorsz, Tokarski, Rydz Andrzej i Jan, Mazur, Keslińka 
Jan, Bieszk, Wtttstok, Melcer, Kohnke, Studziński, Szenk, 
Wstępnego zebrano mkp. 6310 1 mk. n. 160. Składkę ustano- 
nowiono na mkp. 100 miesięcznie. Zebrania odbywać się 
będą co 1 niedzielę po 1 miesiąca o godz. 4 po południu w W. 
Kacku. Delegatami na zjazd Kółek w Grudziądzu wybrano 
pp. Żywickiego i Kwiatkowskiego. Na następne zebranie 
zgłosili wykłady pp. Kwiatkowski i Korda, ostatni o ogrod 
nictwie.

Wyrażeniem uznania i podziękowania p. Kordzie za jego 
zabiegi około założenia Kółko sowo w ano po 7 zebranie.

Młodemu Kółku Szczęść Boże!
Wejherowo. (Zgon i pogrzeb weterana polskiego). Pol­

ska ziemia kaszubska przyjęła do swego macierzyńskiego ło­
na jednego^ z coraz bardziej malejącej liczby tych synów Oj­
czyzny, którzy zadokumentowali swą gorącą miłość do Niej 
uczestnictwem w walkach o niepodległość w r. 1863.

Jest nim ś. p. Karol Brzeziński, prawie 80-Ietni starzec, 
który zamknął na wieki strudzone oczy dn. 30 maja. Nie­
boszczyk urodził się w Rybowie, pow. wągrowieckim, skąd 
jako młodzieniec przeniósł się do pow. bydgoskiego. Wal­
cząc jako powstaniec w oddziale pułkownika Francuza Joung 
de Blankenbeim, odniósł w jednej z potyczek kilka ran, a po 
rozbiciu tego oddziału przesiedział dłuższy egas w więzieniu 
pruskiem w Inowrocławiu. Później przeniósł się do pow, 
bydgoskiego następnie starogardzkiego 1 odtąd został już na 
stałe na Pomorzu, w końcu zamieszkując przez prawie 30 lat 
jako kupiec w Wejherowie. Przed 10 laty wstąpił w af n  
spoczynku.

Pogrzeb zmarłego odbył się w piątek 2 bm„ a wypadł Mi
wspaniale, że Wejherowo ledwie kiedyś podobny widziało, 
Dzięki zarządzeniu Komendy Maryni rki Nadbrzeżnej i stara­
niem garnizonu miejscowego, nadany mu został charakter 
wojskowy. Na czele żałobnego pochodu niesiono olbrzynń 
wieniec ofiarowany przez oficerów i szeregowców wejhe- 
rowskich. Za nim kroczyła orkiestra marynarki z Pucka, 
wygrywając nader wprawne marsze żałobne. Dalej szedł 
pluton marynarki puckiej z karabinami, dwie pracownie fa- 

j bryki cygar p. Pokory niosły przepiękny wieniec ku oon 
( eeeniu „najstarszego ł najlepszego przyjaciela“ tejże fabrykf| 
j poczem pięcu księży. Trumnę z rogatywką i szabla oficerską

Ina wieku, nieśli na barkach swych marynarze miejscowi, Zą 
nią wdowa z członkami rodziny, przedstawiciele władz cjp



i,

'wilnycfc t workowych, a w końcu ogromna rzesza publicz­
ności — bez różnicy wyznania i narodowości.

Po nabożeństwie w kościele faraym, odprawieniem przez 
B^esjscawego proboszcza ks, kanonika Dąbrowskiego, który 
też konduktowi przewodniczył, wygłosił ks. kanonik nad gro­
bem serdecznością i przyjaźnią dla „naszego Karola“ nace­
chowaną przemowę, podnosząc zwłaszcza jego szczerą re- 
Hgłjność, skromność, pracowite życie, rzadką uczciwość i u- 
czynność, które to zalety zjednały mu ogólny szacunek. Po 
odśpiewaniu „Witaj Królowa“ przedstawił prof. gimnazjalny 
9, Połtnan w krasomówczych słowach patriotyzm nieboszczy­
ka i zaznaczył, że ci, co dawniej o niepodległość Ojczyzny 
walczyli, przyczynili się wielce do jej ostatecznego wskrze­
szenia, Przy spuszczaniu trumny do grobu oddał pluton z 
Packa zmarłemu przynależne oficerom honory.

Na tem skończyły się obrzędy pogrzebowe. Grudkami zie- ] 
■mi polskiej, w której zwłoki rycerze polskiego spoczęły, p;zy- j 
sypano trumnę, a mogiłę pokryły liczne i cenne wieńce. Spo- j 
esął on u boku syna jedynaka, który zmarł jako miody ka­
ftan  w r. 1906.

Cześć pamięci prawdziwego Polaka i zacnego człowieka! 
IŁ o, w pl

_  Chylonia. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
amleszczenje. Powołując się na aTtykuł umieszczony w Ga- 
asecie Gdańskiej z dnia 25 5, w którym to korespnodent z 
Kleina żak się na tamtejsze średniowieczne stosunki poczto­
we, uprasza się danego interesenta, aby przedłożył tutejsze­
mu urzędowi pocztowemu jako przełożonej władzy agencji 
pocztowej w Kielnie dowód spóźnienia wspomnianego listu 
nadanego w Kielnie, celem stwierdzenia i ewentualnego wy­
jaśnienia zwłok i doręczenia. Gdyż nie tak bajecznym jest 
przewóz poczty z Kielna do Chwaszczyna jak korespondent 
— znać będąc źle poinformowanym — twierdzi; iżby pocztę 
Z Kielna przez OMwę-Tczew i Oliwę z powrotem kierowano 
do Chwaszczyna. Natomiast rtiaterjat pocztowy z Kielna prze­
znaczony dla Chwaszczyna dochodził z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych tego samego dnia a od 1 bm. nawet i w 
te dnie dochodzi do miejsca przeznaczenia, skąd dnia na­
stępnego, a w razie zachodzącego święta lub niedzieli, w 
fetóre to dni rozporządzeniem ministra poczt i telegrafów z d. 
21. 12. 21 r. doręcznie zniesiono, w dzień po nich następujący 
bywa roznoszony. Wskazanem by było, aby jakiekolwiek 
zażalenia w podobnych wypadkach, jaki miał miejsce u kore­
spondenta w Kielnie, skierowano do władz przełożonych, 
których staraniem jest zawsze i wszędzie pomimo nieraz 
trudnych warunków utrzymać porządek pod tym względem, 
a nie poruszano w prasie tego, o czem niema się doskonałej 
informacji, wzgl. należytego wyobrażenia. Nie tą drogą bo­
giem dojdziemy do ulepszenia stosunków, raczej przyspo­
rzymy sobie i -‘innym bezpotrzełmego odwoływania pisaniny 
¡toL, a saznych siebie wystawiamy przez podawanie nieświa- 
ifomych wieści w prasie na ironiczne krytyki pism nam wro­
gich.

Tak żal naszego korespondenta z Kielna wyrażony w ar- j 
tykuie Gaz. Gdańskiej jedynie uciechę sprawił niemałą „Dan- 
zSgerce“, z czego ona korzystając, a nie rozróżniwszy już na­
wet Kielna od Chykraji, w glos się rozsądnie w nr. 123 swego 
JHatu“ o średniowiecznych stosunkach pocztowych w Chy- 
łonji (?) posiłkując się podanym faktem naszego korespon­
denta z  Kielna,

Co do ulepszenia połączenia kolej© wo-poczt owego za sta­
raniem czynników miarodajnych zaprowadzono od 1 czerwca 
Sr. ambulans w pociągach Kartuzy—Wejherowo i z powrotem 

■ wobec czego uwagi, wskazujące na tego rodzaju polepszenia, 
są już zbyteczne.

— Morzeszczyn. (Śmierć w płomieniach). Dnia 7 czerwca 
,Wybuch? wieczorem pożar na stacji, w Morzeszczynie. Spło­
nęła większa część budynku stacyjnego, zwłaszcza biura «ru­
chu i magazyn kolejowy towarowy. Przyczyną pożaru pra­
wdopodobnie nieostrożne obchodzenie się z lampą. W pło­
mieniach zginął naczelnik stacji, którego zwęglone zwłoki 
wydobyto z pod gruzów. Zajęty był on gaszeniem ognia 1 
widocznie stracił przytomność lub został przywalony wałą- 
cem sie belkowaniem,

_  Laskowice. (5 osób' zmiażdżonych przez pociąg). W 
¡pierwszy dzień Zielonych Świąt jechała cała rodzina w po­
wozie do kościoła. Gdy przejeżdżali przez tor, nadjechał 
pociąg pośpieszny z Warszawy i całym pędem wpadł na po­
wóz. Skutki były straszne. W jednej chwili pod kołami lo­
komotywy znalazło się wśród szozątków porozbijanego powo­
zu pięć osób, zniekształconych do iriepoznania. Jedua tyko 
staruszka ueeła śmierci, którą odrzuciło poza nasyp. Ocalały 
też konie, odcięte formalnie od powozu.

~  Z dyrekcji państwowego proshnnazjam w Gałewie. 
Zgłoszenia do egzaminów wstępnych do państwowego sze- 
Ścioklasowego, humanistycznego progimnaujum w Gniewie 
przyjmuje dyrekcja zakładu do 25 czerwca br. Egzamin 
wstępny do klasy pierwszej (sekty) rozpocznie się dnia l^lipca 
Sr. o goetz. 9 rano, do innych klas dnia 2 lipca. Do wpisu 
przynieść należy: — a) metrykę chrztu, 2) ostatnie świade­
ctwo szkolne, c) świadectwo szczepienia ospy. d) świadectwo 
moralności, o ile zdający ukończył lat 14. — Wiek wymagany:

do I kl. od 9 do 12 lat, do innych Was odpowiednio wyż- 
Ssęy. —. Taksa na egzamin wstępny do kl. I wynosi 250 mkp., 
do reszty klas 1000 mkp. — Uczennice zamierzające zdawać 
egzamin wstępny do kl. IH i wyższych, muszą uzyskać ze­
zwolenie Kuratorium O. S. P., wnosząc podani« przez dyrek­
cje zakładu.

— Toruń. (Samobójstwo). Wczoraj 7 Sm. a o .południu po­
wiem? się w jednym z hoteli na Nowemmieścśe pewiem leśnik 
łat 50, przybyły do Torunia z Poznańskiego. Po południu pa 
kilku godzi wiem oczekiwań i«, gdy ów gość nie zjawił się w

i restauracji hotelu, zaczęto go poszukiwać. Przy drzwiach 
pokoju zauważono, iż klucz tkwi w zamku z drugiej strony, 
więc włamano się przez drzwi przemocą. Wchodzącym do 
pokoju przedstawił się nieprzyjemny widok, przy drzwiach na 
pzzewodzie elektrycznym, który denat urwał poprzednie od 

■ lampy, wisiał gość, już prawie skostniały. Z pozostałych 
i paspierów i dokumentów osobistych wynika, M denat stracił 
służbę państwową jako leśniczy. Przybywszy do Torunia 

j celem uzyskania nowej posady, po dłużs-zem bezskuteczne» 
! poszukiwaniu w chwiU rozpaczy popełnił samobójstwo.

_ Wowemiasto, nad Drwęcą. Podziękowaale. Dyrekcja,
grouo profesorów wraz z uczniami twtejeeeao proglmmazjwm 

i serdeczne składnia podziękowanie rodakom z Piorwoszyna, 
i Kosakow a, Gdyni i Gdańska za użyczoną staropolską gośein- 
¡aąść oraz opiekę dla wycieczki uczniowskiej.
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T e l e g r a m i .
Planowany zamach liissarsSiistiw BieitJleckidt.

Berka, (AP) 9 VI. W sferach lewicowych krąży od 
kilku dni uporczywa pogłoska, że orgiesze i monarchi­
sty czne związki niemieckie przygotowują znowu nowe 
zamachy przeciwko obecnemu rządowi, mające rozpo­
cząć się tymczasem nie tylko w Prusach Wschodnich, 
ale jednocześnie w Pomeranii, Brandenburgii i Westfalii. 
Zapowiedzią przygotowań do tego zamachu są obecnie 
odbywające się wszystkie zjazdy Schulz- i Trutzbun- 
dów, manifestacje na cześć Hindenburga, pozatem wie­
ce i obrady różnych bundów, jokateż parady przed da­
wniejszymi monarchistycznemi generałami Goltzem. 
Mackensenem i Hindenbitrgiem. Na 13 czerwca zapo­
wiedziany jest w Berlinie ziazd delegatów wszelkich 
formacji orgleszowskich, którzy mają uczestniczyć w 
niemieckich igrzyskach wojennych. Ziazd ten uważać 
należy jako zgromadzenie kontrolne wszystkich reak­
cyjnych wojskowych sił. Podobne rnouarchlsiyc/no- 
wojskowe zgromadzenie ma się odbyć 28 czerwca we 
wszystkich większych miastach, rzekomo dla. zamanife­
stowania protestu przeciwko traktatowi wersalskiemu. 
O ile robotnicy niemieccy nie sprzeciwią się tym • mani­
festacjom i zgromadzeniom, mają .przystąp 6 orsieszow- 
cy i monarchiści niezadługo potem do czynnej akcji 
przy pomocy bolszewickiej Rosji.

0 dopuszczenie Niemiec do l ' i i  fe o d ś w .
Praga, 8 VI (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu Zja­

zdu związków przyjaciół Ligi Narodów uchwalono 
wniosek o przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów. Delegat 
niemiecki hr. Bernsdorf podziękował za uchwalenie te­
go wniosku, podkreślając, że przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów przyśpieszy pojednanie narodów. _ Senator dr. 
Bradetz odczytał następnie dwa oświadczenia w imieniu 
Jugosławii, Czechosłowacji, Polski i Rumunii. W pierw- 
szem oświadczeniu delegaci tych państw protestują e- 
mergicznie przeciw postępowaniu na wczorajszem po­
siedzeniu odnośnie do wniosku Lafontalne‘a, w drugiem 
zaś oświadczają, że odmawiają swej zgody dla uchwały 
zawartej w sprawozdaniu Dickonsona, poneważ zawie­
ra ona ataki na suwemne prawa państw. Prez. Ruffini 
przyznał, że na wczorajszem posiedzeniu powstało mię­
dzy delegatami przykre nieporozumienie. Wyraziwszy 
podziękowanie rządowi Czechosłowacji i prezydentowi 
Massarykowi za gościnę, Ruffini zamknął obrady zjazdu.

W m * na rewaniystftw.
Bordeaux, 8 VI (PAT). Sąd wojenny w Moguncji 

skazał 14 byłych niemieckich oficerów, oskarżonych o 
szerzenie idei rewanżu wśród byłych żołnierzy, zamie­
szkałych w Nadrenii na karę więzienia od 1 do 4 mie­
sięcy oraz na grzywnę.

&szkfdzll i® traktat w. Hapattó.
Ei!vese, 9 VI (PAT). Londyński korespondent „Vos-

sische Zeitung“ otrzymał od pewnej wysoko postawionej 
osobistości świata finansowego londyńskiej Cyty infor­
macje o widokach niemieckiej pożyczki w Anglii. Wy­
nurzenia te brzmią bardziej niż pesymistyczne. Jako 
główny nowód tego nastroju wysuwane jest powczech- 

| ne twierdzenie, iż każda pożyczka udzielona Niemcom 
nie będzie miała dostatecznych gwarancyj, jak długo 
Niemcy nie pozbędą się długu reparacyjnego Również

I! traktat zawarty z Rosją w Rapallo uważany jest za po­
dejrzane posunięć'e, szkodliwe dla sprawy pożyczki. W 
obecnych stosunkach oceniają cyfry, do jakiej mogłaby 
dojść ewentualnie niemiecka pożyczka w Anglii na 3 
miliony f u n t ó w . ________

Przypuszczalni u a s i w  Lenina.
Berlin, (AW) 9 VI. »„Gołos Rosji“ dowiaduje sie_ od 

osoby przybyłej wprost z Moskwy z otoczenie Lenina, 
że Lenin dotknięty istotne paraliżem jeśt niezdolny do 

i pracy. Na następcę jego wymieniani są nie Trocki, 
Zinowiew, lub Kamieniew, lecz Ossiński, Preobrażeń- 

| ski i Semanko. ________

H m  parowszy i a  Pilsk i.
Warszawa. (AW.) 9 VI. Ministerstwo kolei zakupiło 

w Niemczech 40 nowych parowozów za cenę po 4— 
4 400 000 mik. za sztukę.

— Brodnica, Pam. W  2 i 3 święto odbyło się tegoroczne* 
strzelanie tutejszego BTaotwa Strzeleckiego. Królem kur­
kowym został nasz burmistrz p. Mieczysław Jerzykiewicz 
pierwszym rycerzem stary członek Bractwa p. Zieleniewski, 
drugim p. Nogajski. Ogólne zadowolenie obywatelstwa było 
tem większe, ponieważ należy dodać, że p. J. iest od począt­
ku swego urzędowania przewodniczącym Bractwa, a.do spol- 
słczenra tegoż nie mało się przyczynił, a także własność 
Bractwa, t. j. mnhowybudowany gmach mieszczący dwie 
sale, kawiarnię z obszernym ogrodem i strzelnicą, byłaby 
został sprzedany, gdyby nie energiczne wkroczenie magi­
stratu i przystąpienie licznego grona obywateli narodowości 
pois* 1"' u.

V 7 i e ! k o 9 o l s k a >
— Niemiłe passtąikl. Na linii kolejowej Jereci»— 

Głiiezao na stacji Czerniejewie w>s«elk'e słupy do lamp 
są.pomalowane na kolory pruskie.. Trafia się to także 
na innych stacjach. Już chyba wielki czas, żeby usu-

Inąć te niemiłe pamiątki z czasów niewoli.
— Na zapłacenie daniny. Na drodze Dębińskiej za­

trzymała policja podczas Zielonych Świątek Stanisława 
Kowalskiego z żoną, pochodzących z Boguszynka w pow. 
jarocińskim, ponieważ zajmowali s ę żebraniem. Stwier- 

1 dzono przy tej sposobności, że Kowalscy sa właścicie- 
! lami domu oraz 2 i pół morga roli ziemi. Jak sie oka- 
* żuje, żebractwo jest nie złym procederem, bo w ciągu

jednego dnia przyniosło Kowalskiemu 28 000 mk. Na 
zapytanie w jakim celu zbiera pieniądze, oświadczył 
że na zapłacenie daniny, którą rzekomo nałożono na 
niego w wysokości 250 000 mk.

— Bydgoszcz. Czytamy w „Gońcu Wielkop.“ : (Mo- 
harchiśc. polscy w Bydgoszczy). Proszę sie nie śmiać, 
są tacy. Około 40 żubrów herbowych , opływających 
w dostatku słuchaczy tutejszej Akademii Rolniczej, za­
wiązało przed kilku miesiącami Związek młodzieży mo- 
narchistycznej.

Związek ten niedawno oficjalnie wycofał się ze Zje­
dnoczenia młodzieży norodowo-zachowawczej i wiedzie 
żywot odrębny, a raczej wegetuje, gdyż nikt rozumny 
w dzisiejszych czasach na serjo nie myśli o monarchii 
w Polsce.

— Bydgoszcz. Dnia 31 maja odbył się w Bydgoszczy 
zjazd właścicieli przemysłu filmowego na Poznań, Po­
morze, polski G. Śląsk i Gdańsk celem założenia Zwią­
zku i ukonstytuowania się.

Reprezentowane były firmy: Tow. Akc. Poznań, — 
Końce ma film Poznań. — Petef, P. T. J. Poznań^ — 
Koncernu film. Katowice, — Pocef, Pom. bentr. film 
Grudziądz, — J. Reiehert Grudziądz, — Americanfilm, 
Bydgoszcz. — Koronafdm, Toruń, — G. Anders, Gdańsk, 
— Bernard Tann, Gdańsk, Gandrash, Gdańsk, —- Apołlo- 
film Starogard, — Beinhausen i Sp. Gdańsk. — Zarząd
Związku tworzą:

Prezes: p. Wacław Gańcza, Grudziądz (Pocef); wice­
prezes p. Werschki, Poznań (Koncernaf lm); sekretarz 
i skarbnik p. Nachłowski Poznań (Americanfilm); oraz 
panowie Anders. Gdańsk i Gandrass, Starogard.

Celem Związku m in. jest: zastępować wszelki« 
sprawy dotyczące przemysłu filmowego wobec rządu I 
władz, czuwać nad wyborem filmów i niedopuszczać 
do zakupu demoralizujących filmów, jako też bacznie 
stać na straży przeciw przemytnictwu, by uchronić 
skarb państwa od strat i obalić egzystencje paskarzy
przemytników. . . . . .

Wszelkie korespondencje, zapytania i wnioski skiero- 
rowane być mają na ręce prezesa, Grudziądz, 3 Maja 11.

M a ł o p o l s k a .
— Obozy wakacyjne Y. M C. A. dla młodzieży. Wzoro-

rowy obóz wakacyjny dla młodzieży od lat 12 do 1S na czas 
od i lipca do 1 września urządza kierownictwo Y. M. C. A., 
w pięknej lesistej miejscowości nad Bugiem w okolicy Wło­
dawy. Obóz zaopatrzony będzie obficie w przyrządy spor­
towe 1 gimnastyczne. Specjalni instruktorzy czuwać będą 
nad tem, aby młodzież najprzyjemniej i z największym po­
żytkiem dla zdrowia spędziła wakacje. Program obejmować 
będzie ćwiczenia cielesne, zabawy ruchowe, towarzyskie, 
wycieczki, pogadanki i odczyty. Uczestnicy obozu mają za­
pewnioną troskliwą opiekę lekarską. Obóz obliczony jest na 
200 osób. Opłata wyniesie około 30 000 marek m.esięcznie. 
Bliższych informacji udziela dyrektor obozu, p. Fred. Mossing, 
Al. Ujazdowskie 22, Warszawa.

Powiśle - Warmia - Mazury.
— Wierzbowo. W niedzielę, dnia 4 czerwca popełniono 

zamach rewolwerowy na Oberłandjagera Preisińga z Wierz­
bowa pow. Nidborski, gdy powracał do domu. Preising zo­
stał poważnie skaleczony 4 wystrzałami. Rany nie są jednak 
śmiertelne. Oberiandjager Preising jest rzekomo bardzo wier­
nym i dzielnym urzędnikiem. Przed 2 łatami dokonano na 
kójta Fiedler‘a z Wiesenfelda zamach granatami ręcznymi, 
tylko śledztwu Oberłandjagera Preisińga należy przypisać, ze 
wtenczas sprawców wykryto i ukarano. Zastępca tutejszej 
prokuratorii udał się wczoraj na miejce zbrodni celem sledz-

* — Kartofle potaniały, jak donoś** z Mazur spadły w nie­
których miastach, a zwłaszcza w Ostródzie ceny za kartofle. 
Przed niedawnym czasem płacono w Ostródzie za centnar 
kartofli 150 do 200 marek. Obecnie można kupić za 100 marek 
centnar ziemniaków. Drożyzna innych artykułów ciągłe i sta­
le wzrasta iz daję się, że w bliższym czasie nie można sie łu­
dzić nadzieją, ażeby ceny spadły. Jeżeła się w przeszłym ro­
ku o tym czasie płaciło za funt masła 16—18 mk. płaci sie 
obecnie 56—60 mk. za funt Za jaka to samo. Przeszłego roku 
płaciło się 13 marek za mendel, a obecnie 50—54 mk.

W i d o w i s k a  i 5£afe7awy.
Żona Faraona — Das Weib des Pharao. Ściągnąć publicz­

ność w obfitości w sezonie letnim do kinoteatru, jest rzeczą 
bardo trudną. Każdy woli odetchnąć pełną piersią na świeżem 
powietrzu. Jednakże są czasem sztuki tak fascynujące, jak 
„Żona Faraona“, które potrafią stać się atrakcją i w sezonie 
letnim i ściągać do kina U. 1. tłumy.

Na przepysznem tle stolicy i kraju faraonów rozgrywa się 
porywający dramat uczuć ludzkich, które drwią i z tronów i z 
narodów, gdy chodzi o ich zaspokojenie. Wystawa sztuki jest 
wprost bajeczna, sceny zbiorowe, jak zup. bitwa Egipcjan i E- 
tjopczyków na piaskach pustyni ma w sobie tyle żywiołowego 
ruchu, że przyprawia widza o. zdumienie. Wszyscy wykonaw­
cy głównych ról, a to: Amen es a, Rhamfisa, arcykapłana, żony 
Faraona i in. odegrane sa z artyzmem pierwszej klasy. O- 
grotnme wrażenie, jakie sprawia ten film, potęguje sie znacznie 
skutkiem wspaniałego akompaniamentu muzycznego znakomi­
tej orkiestry U. T. pod batutą doświadczoną pana A. Gempera.

LichtbiM-Theater przy Długim Rynku, ma wtem tygodniu 
doborowy program. Dramat „Königin Draga“ usnuty jest na 
tle dawniejszych stosunków dworu serbskiego, oświetla anar­
chistyczne spiski na dworze serbskim. Druga sztuka „Das 
Geheimnis der 7 Ringe“, jest pełna sensacji przygodowych. 
Główną role gra detektyw Nabody.

W Grudziądzu można kupować I abanować 
„GAZETĘ GDAŃSKĄ“ 

j w następujących agenturach:
i Księgarnia Bracia Bażańscy, ul. Józefa Wybickiego,

I Skład cygar Kozielski, ul. Józefa Wybickiego 21.
Skład cygar Paluszkiewicz. Stara Rynkowa 4. 
Ks:egarnia Wł. Kulerskiego. M. Pańska 19.
Skład cygar Bergfels, ul. Mickiewicza 21,
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Zetaig oddziałów pfmerskSch ligi le- 
glugi Polskisl w Gdyni.

Pięć miesięcy temu rzucanym byt na famach „Dzien­
nika Gdańskiego“ i „Żeglarza Polskiego“ projekt „srlnej 
organizacji oddziałów pomorskich L. ż. P- , 5 zwołania 
zjazdu pomorskiej tej instytucji, celem ożywienia jej do­
tychczasowej, niezbyt intensywnej działalności, ua- 
dzial w Gdyni zrealizował ta myśl, połączywszy naradę 
między oddziałami z przyjęciem oddziału Wileńskiego, 
który odbywał wyciecztkę na wybrzeże. Na sympatycz­
ną tą uroczystość przyjęcia wilnian i dla przysłuchania 
się zapowiedzianym referatom o portach przybyto licz­
ne grano osób z całego Pomorza, wśród których byli ucz­
ni przedstawiciele wyższej władzy, oo świadczyło 
uznaniu wielkiego znaczenia tego rodzaju zebrań przez 
nasze czynniki miarodajne. Obecni byłu wojewoda po­
morski p. Antoni Bręjski, zastępca Komisarza Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku komandor Witkowski, członek 
Rady Portowej admirał Borowski, zastępca dtwódcy 
wybrzeża komandor Panasewicz, szef dąpartaime tu 
marynarki handlowej p. Gabriel Chrzanowski, dyr. pań­
stwowej sieci metereologicznej prof-Gorczyński, starosta 
tczewski p. Dytkiewicz, zastępcy starostów wejh raw­
skiego i puckiego prezesi oddziałów pomorskich Liga o- 
raz przedstawiciele naszej marynarki wojenne] i ha d o- 
wej. Przewodniczył zebraniu p. Rummel, dyrektor ce 
trali stołecznej Ligi Żeglugi Polskiej. .

Po krótikiem przemówieniu p. Stodolskiego, który 
przywitał oddział wileński jako prezes oddziału w Gdyni 
wygłoszone zostały dwa przemówienia w  kwesta por­
towej: p . Klejnota-Turskiego, który wysuwał obok 
portu w  Gdyni znany już naszym czytelnikom projekt 
portu na Tczewskich Łąkach i przemówienie p. Maiera, 
zastępcy kierownika robót portowych w Gdym. Pod­
kreślić należy, iż jest już najwyższy czas, by zwolenni­
cy wielkiej Gdyni wy stąpili nareszcie z rzeczowa kry­
tyka portu gdańsko-tczewskiego i obroną ekonomicznej 
rentowności portu handlowego w Gdym. Pytanie p. 
Kle jnota-T urskiego: czemu Belgpczycy me porzucili 
Antwerpii dlatego tylko, z e  ujście Skaldy leży w holen­
derskim ręku, a doprowadzili ją do wielkości pierwszego 
nnrtu na ladzie europejskim, i czemu nie zaczęli rożbu- 
dowywać na główny port Belgji Ostendy, lecz nadal 
używają jej dla kąpieli morskich — wymaga odpowiedzi

Marynarka wojenna i handlowa, oraz kierownictwo 
budowy portu okazały wiele uprzejmości przy ogląda­
niu statków wojennych, i portu. Goście wileńscy, _ tak 
serdecznie przywitani, pozostali na dwa dalsze dni, w 
celu zwiedzenia Helu i wybrzeża. Na zamkniętej nara­
dzie przedstawicieli oddziałów pomorskich uchwalono 
zjechać się w Gdyni na dzień 18 czerwca o godz. 1 po 
południu w  celu wyrobienia programu wspólnych prac 
agitacyjnych i organizacyjnych bieżącego lata.

W oczy rzucąła się nieobecność zupełna rodaków
z Gdańska i Sopotu. . „ , ,

Oddział sopocki nie wydelegował nawet przedsła-
wPiela Przy sposobności nadmienić musimy, ze w 
Gdańsku do dziś L. Ż. P. niema oddziału. Natomiast 
obserwowaliśmy dwu osobników o patykowatych no­
gach którzy cisnęli się do statków wojennych, na. po­
most i na salę, a robili mowa i wścibstwem w azem e 
służbowych wysłańców en plus pierwsze] „wekry _ 
GdSska lub Malborka. Możemy się bocicszac tem  ze 
nasza gruntowna znajomość języka1 °
Ohologji niemieckiej starczy za obronę od i y w s z p i e  
gów, którzy auł duszy naszej, ani języka ctobrze me zip

Okr̂ S szkolny „lwów44 sdpfyna? i  nsznlami 
5zkelv żorskiej ds zasSiesIffich wyferzeży M U

W sobotę, 3 bm. odpłynął z l a d u r i ^ ^ ^ L w ó w ^ "  
cenhead koło Liverpool‘u, nasz okręt ’
Utrzymanie frachtu umożliwiło przy ^  S>-
coniecznym systemie oszezędmose- • Ó ODe;
Iróż. Żegluga „Lwowa“ w morzach zam odnioeuW h
:kieh ma potrwać okoł« 2 maesięcy i pr 7  uczni nawi- 
yodnie wielką korzyść sp ra w ie  wyszk - ’ , składa
racyjnych Szkoły Morskiej. Załoga „ narzv
rię z 50 uczni IJ-go i IH-go kursu ^ a z  z ^  marynarzy;
Comendantem statku jest wysoce wy _ • Ziółkow-
wiec w żegludze wielkich żaglowcow kapitan Ziońmy 
vki. Oficerami są pp. Stankiewicz SA™rc, 
Borkowski. Motory statku pod >ie™ w ^fw em  dypl 
mechanika p. Dynaburskiego. Mniemamy, ^  ^ w d v ś  w 
iej załodze i jej kapitanie, wysoce cenionym ^ eg d y sw
niemieckiej handlowej marynarce, id z ie !*  podróż
¿ziela! się swą tężyzną ^m iędzy ^ m cam i, podróż 
„Lwowa“, o ile to feędaie tylko w luizk cś t y> 
dnie jak najlepiej.

— Okręt szkolny był serdecznie i 
Jrzed odpłynięciem przez szefa departam _ .
lei handlowej p. G. Chrzanowskiego, dyrekcję Ijw fosj-
rów Szkoły Morskiej. Holownik ..Polhiks a o«prowa 
teająeymi towarzyszył okrętowi szkolnemu az a a z  - 
wnetrzne wybrzeże Helu, gdzie nastąpiła 
miana życzeń i ..Lwów“ majestatycznie oddalił się w za- 

rodnim kierunku. Skromność, z jaką 
«rynarka handlowa, jest najlepszą wróibą na nrzy-

Norwegowłe nie uznają przygotowania kadrów oficerów 
marynarki handlowej przy pomocy pływania na specjal­

nych okrętach szkolnych. Pozeaiwnego zdanna są 
Duńczycy.

Prasa fachowa norweska przeważnie jest zdania, że 
tytko przejście wszystkich szczebli zawodu morskiego, 
poczynając od obowiązku chłopca okrętowego może 
dać dobrych pomocników i kapitanów. W szczegól­
ności uważają Norwegowie, iż ćwiczenie na specjal­
nych żaglowych okrętach szkolnych kandydatów na 
przyszłych pomocników kapitana statku parowego^ jest 
przeżytkiem, nie mającym poważnego usprawiedliwie­
nia. Przygotowaniem do parowej żeglugi może być 
tylko praktyka na parowcach.

Wręcz przeciwnego zdania są Duńczycy, jak również 
i Niemcy. Prywatne największe kompanje okrętowe 
duńskie utrzymują wielkie szkolne żaglowce, na któ­
rych ćwiczą przyszłą dyplomowaną załogę dla wszyst­
kich swych okrętów, jak żaglowych, tak też, motoro­
wych i parowych. Oryginalne stanowisko Norwegów 
tłómaozy się przeważnie tern, że każdy, mający aspi­
racje wyższe w  marynarce handlowej'norweskiej, pra­
wie bez wyjątku, zaznaczył swój zawód na mniejszym 
żaglowcu i skupianie tych ludzi na jednym większym 
żaglowcu dla wyrobienia karności, zręczności i odwagi 
w  ćwiczeniach z żaglami przy wszelkich warunkach 
jest prawie zbyteczne.

Go innego w krajadh, gdzie tak wielkiego wyrobie­
nia marynarskiego od małych lat, jak w Norwegii nie­
ma. Już w  Danii znaczny procent ludności_ nie jest tak 
zrośnięty z morzem, a jednak przyszli kapitanowie re­
krutują się ze wszystkich warstw ludności, między in- 
nemi rolników i mieszczań, którzy w młodych latach 
znaleźli swe powołanie w marynarce. Jeszcze większy 
procent takich co się nie wyrobili w żegludze od mło­
dzieńczych lat posiadają Niemcy, a jednak dzięki w zna­
nej mierze szkolnym żaglowym okrętom niejeden Ba- 
warczyk lub Wirtemberczyk szybko się wyrobił na 
dobrego pomocnika, a później i kapitana.

Stąd zupełnie słusznem jest ćwiczenie naszych uczni 
Szkoły Morskiej na okręcie żaglowym, posiadającym 
motory pomocnicze. Im mniejsza jest granica morska 
danego państwa, tem większa zachodzi potrzeba w u- 
trzymaniu żaglowych okrętów szkolnych.

Jak się przedstawia obecnie bałtycka flota wojenna 
bolszewików?

Według źródeł angielskich flota bałtycka sowieckiej 
Rosji składa się jeszcze z k lkadziesięciu jednostek, w 
tem z 60 torpedowców, w tej liczbie 22 wielkich niszczy­
cieli (prze ciw t o r pedoweów), do 610 ton wyporności i 
20 nurkowców (łodzi podwodnych), z których wiele po­
siada urządzenie do stawiania min kotwicowych w mo­
rzu, a mianowicie do 42 min przy każdej podróży. Przy­
puszczać należy, że cyfry angielskie mało mają oo 
wspólnego z rzeczywistością i wyznaczają tylko stan 
floty torpedowców i nurkowców na zasadzie listy flo­
ty  carskiej co do większych okrętów to „Paryżskaja 
Kommuna“ były „Petropawłowsk“) „Marat“ (były „Bo- 
watopoi“) były w marcu roku ubiegłego mocno uszko­
dzone („wysadzone w powietrze“?) przez rewolucjo­
nistów Kozłowskiego i obecnie, chociaż dreadnoughty te 
figurują w liście floty bolszewickiej to jednak stan ich, 
prawdopodobnie, nie pozwoli im ukazać się na morzu.

* Gmina PoHS~ w W /mJ Gdaitftti b r o n i ł a  w poi­
deł mniejszości narodowej na całym terenie W. M. 
„nicujcie sie w poczet członków® Gminy. Biuro znaj- 
uje sie przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, po- 
6j nr. 28, na parterze), otwarte od 9—12 i od 2—6,

Bałtyk i jego kraje — dziedzina największej budowy 
motorowych okrętów.

Statystyka światowej budowy okrętów motorowych 
w sposób niezbity wykazuje, że najwięcej się ich bu­
duje w krajach położonych nad Bałtykiem. Mianowi­
cie, podczas gdy we wszystkich państwach świata w 
końcu roku 1921, było mniej statków motorowych w 
budowie,-niźli przy końcu roku 1920, to tylko w Szwe­
cji, w Niemczech i w Estonii ilość budowanych moto­
rowców się zwiększa. Przy ogólnej stagnacji w budo­
wie okrętów w związku z brakiem frachtów morskich 
zwiększanie budowy jakiegoś typu statków może się 
tłómaczyć ńeekonomicznością typu przedwojennego. 
Wobec braku węgla na brzegach Bałtyku statki które 
zużywają ropał będą łatwiej wytrzymywały konku- 
rancję z pozabałtyckiemi parowcami, niż parowce han­
dlowe marynarek bałtyckich. A wśród tych maryna­
rek bałtyckich najkorzystniejsze warunki będą miały 
motorowce polskie, otrzymujące ropał krajowy z naj­
bliższego portom bałtyckim źródła w naszych połu­
dniowych województwach. Stąd widzimy, że budowa­
nie przez Polskę i Gdańsk statków motorowych ma 
przed sobą wielką przyszłość.

M e f e e r s l w i a  i M r a s r a f l s .

O przebiegu pegeiy nad Bałtykiem w maja 1922 r.
\Vir, który się ukazał w k-ońcu kwietnia nad Morzem Śrói- 

ciemuem, biegi w *W*szym dniu maja przez Niemcy, część 
zachodnią Bałtyku *• .andynawję południową dalej ku pót- 
«ocy. Za aim pos**powało wysokie ciśnienie; zajęło ono 
większą część kontynentu, powodując również nad Bałty­
kiem przy wiatrach słabych z kierunków zmiennych polep­
szenie stanu pogody.

Lecz już dniu 4-ym ukazał się »owy wir między I«ł»»d]ą 
i Norwegią. Na południowych jego krańcach wytworzyła się 
drugorzędna zniżka barometryczna, przebiegająca szybko 
Morze Północne i Bałtyk. W dniu 5 ym, 1 6-ym m. b. spo­
wodowała ona nad wybrzeżem polskiem grzmoty i błyska wi-

Ice; miejscami spadły znaczniejsze opady przy wiatrach dość 
porywistych * kierunków południowych lub zachodnich,

Do dnia 8-go zajmowało wysokie ciśnienie Baroanetrycanfli 
kontynent i powodowało również nad Byłtykiem lepszy start 
pogody. W tym dniu zaś dobiegł nowy głęboka wir, z zto 
chodu do Norwegii północnej i skierował się dalej ku Finlasfc 
dji. W czasie tym zajmowało wysokie ciśnienie Anglję i bja 
landję. Przy takim rozkładzie ciśnienia powietrza nad Bo* 
ropą wiały nad Bałtykiem bardzo silne wiatry z kierunków, 
zachodnich lub północno-zachodnich, powodując w dniach na* 
stepnych znaczne ochłodzenie ;w dniu 10-jon spostrzeżono w, 
Nowymporcie tylko 7,9° C., a w nocy do Ii-go spadła tamże 
temperatura powietrza do 2,1° C. Równocześnie było niel» 
dość silnie zachmurzone, często padały; deszcze, grady Wi 
krupy.

W dniu 13-ym ukazał się koło Islandii nowy wir; bied 
on wolno w kierunku wschodnim. Wysokie ciśnienie ustą« 
piło wtedy ku kontynentowi. Rozkład ten spowodował roz­
pogodzenie i przy wiatrach południowo-zachodnich wzrost 
temperatury. W dniu 16-ym wskazywał teirmometr na wy­
brzeżu polskiem ponad 20° C. Gdy w dniu 15-ym wir dobieg! 
do Norwegji środkowej zwiększyło się nad Bałtykiem za­
chmurzenie przy silnych wiatrach zachodnich, W dniu 17-ym 
oddalił się wir do Finlandii, natomiast zajmowała nowa zniż­
ka barometryczna Anglję i Ocean Lodowaty. Ponownie wy­
tworzyły się drugorzędne zniżki na jego północno-wschodnich 
krańcach 1 przebiegały część północną kontynentu. Spowodo­
wały one nad kontynentem grzmoty i błyskawice, połączone 
w niektórych miejscowościach (np. w okolicy Gniezna) z 
gwałtownymi i niszczącymi wichrami. Niepogodny stan po-, 
gody trwał do dnia 20-go, kiedy wir dobiegł do Finlandii

W dalszym ciągu następowała od Anglji przełęcz wyso­
kiego ciśnienia, która zajmowała Morze Północne, Bałtyk i 
kontynent pTawie do końca maja. Tylko w dniach 23 im I 
27.ym oddziaływały przejściowe drugorzędne zniżki baro- 
metryczne cokolwiek niekorzystnie na stan pogody. W dniu 
ostatnim maja zaś spowodował głęboki wir, który od Oceanu 
Lodowatego dobiegł do zatoki Botmckiej nad Bałtjdcienl 
gwałtowne wichry zachodnie.

W pierwszych dniach maja tamowała kra lodowa żeglugę’ 
małych statków nad wybrzeżami Estonii; w zatoce Botnlckiej 
jeszcze w drugiej dzieslęciodniówce napotkać było można 
kry lodowe, utrudniające poniekąd swobodny, ruch mniej­
szych statków, ____  ■>'

Kurs pejzażu morskiego.

W sztuce, jak wiadomo, odbijają się przejawy życia lali 
lustrze. Stąd jej olbrzymie znaczenie społeczne. ^

Chcąc iść v/ parze z życiem, sztuka nasza powinna dorówn 
nać kroku zainteresowaniu się morzem — wszechsfronneriM, 
które się u nas zaczyna objawiać. Powstać powinien peizaa 
morski jako samodzielny kierunek, posiadający własną 
styczną kulturę. U-kazać się .powinni liczni maryir.ści poiscj^
Nie mamy ich niemal wcale. , «,

Morze jednak wymaga wiedzy o nim 5 bliższego z mm om 
cowania. 'Dlatego powitać aależy em anow anie Przez ani, 
mai. p. Wł. Nałęcza, jedne*« z *ie4iez«ych naszyci! malarz;*, 
którzy zajmują się morzem, a który od iat kilkunastu rapraWę 
dę usiłował go peznać i pracował w kierunku marynistyc* 
nym, _  „kursu pejzażu morskiego“ w piain air‘źe na brzegłj 
morza w najpiękniejszej jego części koło latarni mezskiej 
Rozewiu, budując tam w tym celu orncowmę malarską. Ku& 
sa mają być uruchomione iuż w drugiej połowie czerwca. Pol 
szczegóły należy się zwracać do kierownika kursów pod adrei- 
seoi: wl. Nowagrtdzka 2a, m. 15, Warszant»-. » \  V r

Francfcedi SzycWlńsik!. Zjawiska eamar«a»!a « «oteMiw' 
go wybrzeża Bałtyku .

str. 25 z 1 mapką i tablica., P o trać '19i?. #
Praca ta. o charakterze naukowym, jest odbitką i  

prac Komisji Mat. Przyr. To w. Przyjaciół Nauk w Po- 
znaniu i zaopatrzoną jest w skrót francuski O toby, in­
teresujące się hydrolo-yją naszych i sąsiednich wód, znaj­
dą w pracy p/Szychlińskiego wiele cennych zestawień,- 
dotyczących lodów, oraz wyczerpujący spis literatury 
przedmiotu. O ile jednak podane zostały prace H. Kaj> 
stena i R. Wi-ttinga. dotyczące innych części Bałtyku, 
należało też nie pominąć i źródeł duńskich, które przed­
stawiają wartość pierwszorzędną. Również czasopismo 
geograficzne „Fennia“. ukazujące sic w Tlelsip\yiarste 1 
pemie3SK*«fo«e pra«e z TąydrfpLOiSrjf ratek Botuictóaj’! Fiń­
skiej, zasfugnie aa nadmienienie. Ftantwie mogą. być 
dumni posifidająe podobne ezasopism«. poświęcone kran 
Joenewstwu Finlandii i sesśednich krajów i sróu».

W praey p. SzyehfińsSciego dostrzeglM-my dwa błędy. 
!P!ema«ym jest nieprawidłowe •świetlenie iwsyaaBia 
długiego złudzeniu portu w Piławie. Autor są-dei (* skr. 
7). iż „prócz wschodniego położenia“ zmć tu „’wpływ1! 
klimatu lądowego, przy braku beepośredrdoge 4tiała«^ii 
morea“. Otóż jak oterwawa. tak i drujra 
prawdopodobnie dżiateją zupełnie podrzędnie, zaś nie tf-, 
lega kwestii, że główna przyczyną jest 1) położenie pfflar 
cieśninie Zalewtn. z którego przypływa lód ruciio*y, •*- 
raz 2) łamanie jodów w kanale królewieckiM. DziafaniS 
tych przyczyn (wymienionem jest tylko łamanie lodów 
w samej Piłnwffe) Jest niemal pominięte, gdy tymczassuć 
wartą yedkredlió że łtswHwiie lodów w kanale tró tt-  
gól«“ w samej Piławie i to stw*óolarcye.śyeŁk gM-
wieekim w niektóre dm y może podnieść cyfrę dni 
ładem v/«góls“ w -seenej Pilawie i to barda» znacznie, 
Zresnta cyfr* 104 dni podana w tekście i w fąbliey ni« 
ma Żądnego ̂ tiprawiedliwienią w innych ci^mcli. Mif* 
sini» f i  g»Jsć kkieś fąfs.ko nasj-onsadsenie błetfów Ćmt-' 
knrąkich.

Bardzo poSfedanem byteffy zesiawlenie fu tu ry  *  
Kteipedą! _ Wszak' Brusferorf ma zaledwie 23 dni rToa 
dze«i«. więc •  woJyyrte „wschodniego położenia“ ni«? 
prewdę- trii.tno mówić.

Mnie i ważnem dla całdiid ’Węćtesnl test pr»»flWaą«>1eni6.: 
na str. j9  zadań łamania lodów na dolnej Wiśle. Łamali 
nie to, prócz ostatnich paru kilometrów, ma. lak wiado^ 
mo, na ceiu nie podtrzymanie komunfkaeii.lecz znpóbte-

------*----- ------------ a ,---- - y»-' im rn d !żenić niebezipieczeióstym powodzi JKT:



GAZETA GPAftSKA- lY-go CZERWCA 1922.

Dział handlowy i gospodarczy.
SfosDithl Basiiowe na G&rngin Śląsfca 

pa iiKlaazie polsha-jslcinsecliiiii.
Układ polsko-niemiecki w sprawie Górnego Śląska 

ostatecznie uregulował wszystkie sporne kwestie. O nie­
których postanowieniach już donosiliśmy, dziś podajemy 
na podstawie wspomnianego traktatu uzupełnienie. — 
Jak wiadomo, waluta niemiecka pozostanie aż do 15 lat 
prawnym środkiem płatniczym w polskiej części G. 
Śląska, o ile rząd polski nie zaprowadzi w tym czasie 
po 10-oio miesięczuem wypowiedzeniu walutę polską. 
Polska nie żąda w układzie pozostania Banku Rzeszy 

: w polskiej części; woibec tego może się on każdego 
: czasu wycofać. Obieg waluty niemieckiej regulować bę­
dą prywatne banki niemieckie.

Riząd polski obowiązuje się nie zaprowadzić na G. 
Śląsku żadnego moratorium, wyjątek stanowi morato­
rium dla całego państwa. Rząd zobowiązuje się pozwo­
lić na wywóz zagranicznych papierów wartościowych, 
o ile one nabyte zostały do 15 stycznia 1922.

Aby ułatwić polskiej części G. Śląska zaopatrzenie 
w niemieclrie środki płatnicze, pozostaną na miejscu 
Darmstadter Bank, Deutsche Bank i Dredner Bank, 
Diskonto-Gesellschaft ma prawo utworzyć oddział w 
Katowicali. Banki te oświadczyły swoją gotowość po- 

, zostać na G. Śląsku i po przejściu na walutę polską. 
Maja one również prawo wycofania się każdego czasu; 
w takim razie opuszczają siedzibę bez przeszkód i ma­
ją prawo zatrzymać swoje nieruchomości w Polsce. 
Bankowi Rzeszy przysługuje to samo prawo.

L a m b e r t  i K r z y s i a k
Import — Eksport (Sb

ZBOŻE. IBTYKUIT SPOŻYWCZE i P8KREWIE
Sp. x cgi. odp. w Gdańsku Yorsttdttechcr Graben 1-a adr. teł.

LAMBROBALT
Tow. Akc. w Warszawie ul. Niecała 8 adr. tel. LAMBROWAR 
Tow. Akc. w Londynie (E.C.3) City Chambers 65, Fenchnrch

Street STALAM8RAK 
Tow. Akc. w Kopenhadze Ny Toldbodgade 37-A LAMBRODAN 
Oddział we Lwowie al. Podlęwskiego 7 adr, tel. LAMBROLĘW 
Agencja w Poznania aL Pocztowa 29 ,  LAMBROPOZ
Agencja w Krakowie nl. Batorego 22 .  LAMBROKRAK
Sp. z ogr. odp. w Wiedniu IV. Argentinierstr. 29 LAMBROWIA

Baraki niemieckie mogą swoje prawa przelać na in­
stytuty przez siebie założone na G. Śląsku, wzgl. w Ka­
towicach, a nwaraowicie: Darmstaedter Bank na Ober- 

; schlesische Disk. Bank A-G. Deirtsche Bank na Ober- 
schlesischer Barakverein A-G. Dresdner Bank na Ober- 
sddesisdie Bank A-G. Dalsze prowadzenie przedsię­
biorstw w obwodzie plebiscytowym zapewniono nie 
tylko bankom niemieckim, lecz również i instytucjom 
polskim jak Bankowi Przemysłowców w Raciborzu,
, Głrwioach i Bytomiu i Bankowi Handl. w Bytomiu i Za­
brzu. Te oddziały banków są równo uprawnione z v  łas- 

; nenii zagranicznemi instytucjami bankówemi. Polskie 
■ banki w menu części G. Śląska mają prawo przyjmować 
depozyty nawet wtenczas, jeśli me stosowały się do­
tychczas do § 9, 1 niemiedcićh przepisów w sprawie 
ucieczki kapitałów. Osobnych podatków niema prawa 
wymierzać ani jedna ani druga strona, filjom nakłada 
się podatek tylko na idi kapitał zakładowy, obrót i zy­
ski

Za kapitał zakładowy uchodzą dla Darmstadter Bank 
w Katowicach mk. 2 mili., w Mysłowicach mk. 300 000, 
w  Rybniku mk. 100 000; dla Deutsche Bank w Katowi­
cach mk. 2,40, dla Diskonto-Gesellschaft w . Katowicach 
mk. 2 milj.; dla Dresdner Bark w Katowicach mk. 2 
mili., w Królewskiej Hucie mik. 500 000, w Tarnowskich 
Górach mk. 500 000; odwrotnie dla Banku Przemy­
słowców w Raciborzu i Gliwicach po mk. 500 000, w 
Bytomiu mk. 1 milj. a dla Banku Handlowego w By­
tomiu i Zabrzu po mk. 500 000.

Nadzór państwowy jest tylko wtenczas dopuszczal­
ny, jeśli obowiązuje też w równej mierze i inne banki 

-Państwo nie ma prawa obkładać aresztem majątku ban­
ków lub jego pracowników; nabywanie nieruchomości 
celem uniknięcia strat jest dozwolone.

Rząd polski zobowiązał się do strzeżenia transpor­
tów pieniędzy przeznaczonych dla banków niemieckich, 
i a odwrotnie banki niemieckie „będą się starały“ o uru­
chomienie środków .potrzebnych na zaspokojenie kre­
dytu w polskiej części G. Śląska „w tej samej mierze i 
na tych samych zasadach jaik dotychczas“. Banki i ich 

poddziały maja swobodne prawo wyboru swego perso­
nelu oraz języka. Banki przedkładają władzom obwo­
dowym w  pierwszych 6-cru miesiącach bilans ogólny, 
oddziały co miesiąc miesięczny bilans brutto. Postano­
wienia te tracą moc obowiązującą dla banków również 
po 15 latach, mogą być jednak zniesione przez jedną z 
układających się stron po przejściu na inną walutę z 
‘mocą obowiązującą po 3 latach. . < ,j, ,/ , ,. ,

Bank Stowarzyszenia Mechaników Si,
Oddział w Gdańska
P f e f f e r s t a d t  4 3

Adr. tel.: „Bankmechanik“ - Nr. telef. 2807, 6019, 6856

Wystawa drobiu w Warszawie. Z Inicjatywy centralnego
komitetu do spraw hodowli drobiu, odbędzie się w Warsza­
wie w d. 24—26 listopada r. b. I-sza \£sz<^hpQłgką wystawa 
drobiu, gołębi i królików. ; "ĘBritiĘ

S . A .  M.
S p ó łk a  A ksyjna B u d o w lan a  w  OdaAsku

wykonuje w Gdańsku 1 w Polsce
budow y dofflói, wi!I, zakładów przemfstomrck. pizebudsvy i 

prace mi- i podziemne, befosove, żelbetonowe i knieiowe
Tel. 176 392, 438, 3376. 6460 G d a ń s k  Renaerstlftsgasse 11

WqhIM daniny państwowe!.
Oto bliższe szczegóły wyników. które wczoraj podaliśmy 

sumarycznie:
Danina od gruntów (w tysiącach mkgx)

b. Kongresówka 
Kresy Wschodnie 
Małopolska 
b- Dzielnica Pruska

Wymierzono Wpłacono 
27938706 9 202225
4 021 440 1198 868

25 283 489 6 883 35«
10 850 1 «  9 060 121

Ogółem £8 093 800 26 344 572

Stosunek 
32,9 proc.
29.5 .
45
83.5 .
45

Podkreślić należy, że rolnicy & dzielnicy praskiej wzięli 
rekord szybkości w spełnieniu obowiązku, albowiem spłacili 
114 proc. daniny preliminowanej, 83,5 proc. zaś wymierzonej. 
Małopołsce zmniejszono daninę preliminowaną o zgórą 1 mi­
liard, podczas gdy innym wymierzono wyższą.

Daotaa od przemyśla i handlu (w tysiącach trikpi

b. Kongresówka 
Kresy Wschodnie 
Małopolska 
b. Dzielnica Pruska

Wymierzono Wpłacono 
14 504125 2 682 081
2 565 064 216937
3687659 942 593
3611011 1142316

Ogółem 24367 859 4 983 927

Stosunek 
18,9 proc. 
8,4 .

25,8 .
31.6 .
20,4 .

Najwięcej wpłynęło do izby skarbowej pomorskiej, bo 374 
proc. Najmniej, nie Ucząc wołyńskie}, wpłynęło do łódzkiej, 
bo tylko l&fi proc.

Danina od banków I in. tow. sprawozd. (w tysiącach fflkp.)
Wymierzono

b- Kongresówka 2987199
Kresy Wschodnie 4 725
Małopolska 1292 746
b. Dzielnica Pruska 750 336

Ogółem 5 035 006

Wpłacono Stosunek
2219 517 74.3 proc-

4 725 100
541146 42,8 .
712783 94,9 .

3 481 171 61.6 .
I tu znowu, nie Ucząc drobnej sumy z Kresów Wschodnich, 

najprędzej zapłaciły daninę banki wielkopolskie (95 proc.) i 
pomorskie (82,1 proc.), najmniej zaś wpłaciły małopolskie.

Danina od lokatorów (w tysiącach mkp.)

Urząd targowy we Lwowie donosi, jak S oigtoszenła, o- 
mieszczonego na Innem miejscu wynika, że zgłoszenia przyj­
muje do 20 czerwca. Jak nam tutejsze oficjalne zastępstwo 
donosi, jest popyt na miejsca bardzo duży. Dla eksponentów 
gdańskich byłoby dobrze, jeśliby się połączyli w Jedną grupę 
zbiorową, ponieważ dyrekcja gotowa jest wyznaczyć dobre 
miejsce. Dla eksponentów gdańskich dzierżawa miejsc została 
zniżona. Za 1 m’ pod dachem pobiera się mlcp. 4000. w pawi­
lonie mkp. 6000, pod golem niebem mkp. 1500 ściana mkp. 
1500, za każdy stół mkp. 1000. Bliższych wiadomości udzieli 
oficjalne zastępstwo na Gdańsk, Langermarkt 15IL

Warszawa. (AW.) 9. VI. W czwartek na posiedzeniu 
•przemysłowców I konsumentów, twołanem przez ministerstwo 
przemysłu i handlu, wypowiedziano się za wolnym handlem 
zagranicznym dla węgla w związku z przyłączeniem Górnego 
Śląska.

Kraków. (AW.) 9 VI. Na rynku drzewnym duży popyt
na drzewo buduJoowe do Franci. Ostatnie ceny za 1 metr 
sześcienny. Sosnowe kloce okrągłe U gat 12 000, jodła 10000, 
dąb kloce I gat. 36 000, II gał. 28 000, materjal dębowy budul­
cowy 33 000, dąb stolarski 42 000, drzewo' kopalniane 10 000, 
belki ciosane miękkie 14000,

Kraków. (AW.) 9 VI. Za 10 000 kg cement 277 500, wapno 
•palone 150—150 000, gips murarski 150 000, sztulkatorski 240— 
265 000, cegła maszynowi 1000 sztuk 21—22 000, dachówka 
cementowa sztuka 155 mk., gąsior 200 mk., posadzka dębo­
wa I gat. 2600—2800, H gat 2100—2300 za metr kwadratowy, 
ter pogazowy 9—15 000 za 100 kg.

Kursa dewiz w Ottansftn.

D e w iz y 10 cze
(v volar 

ołacono

rwca 
o obrocie)*

żadano
9 cz<
(ar*ę<

płacono
5 rwca 
owe) 

*adatm

d o la r y .......................
wyp. teiegr. n. Londyn 
Gnid. holenderskie 
marki polskie . . . 
wyplata na Warszawę 

■ , Poznań .

290,00

7,077«
7,027«

—

287.21
1298.70
11313,65

7,037.
6,987«

287.79
1301.30

11336,35
7.067*
7,017.

• « n n n i in H in m i i i iM i l im i in n u H iN i i i iM i im H

5 Bank Mecki, Potocki i Sfe I .  Ił. !: ---------------------- *---------- —— .............. s
Kap. akc. 80Q809Q0 mkp.
-----  Rok założenia 1870. -----

i pndegasss 85 GDANSK Handesassa 85 |

Wymierzono
b. Kongresówka 827 940
Kresy Wschodnie 103 985
Małopolska 221584
b. Dzielnica Pruska 304 783

Ogółem 1458292

Wpłacono Stosunek
505 613 61 proc.
39 665 #38.1 .
31 402 14.1 .

124 229 40.7 .
700 909 48 .

Najgorzej wpłacają lokatorzy w Małopołsce.
Z daniny od zawodów wolnych, wymienionej na kwotę 

162 105 000 mk., w płynęło  136 066 000, czyli 83 proc. Inteligen­
cja i w tym wypadku jest najbardziej sumienna.

Z daniny od nieruchomości miejskich wpłynęło 1 210 027 000 
mk, czyli 47,3 proc. sumy wymierzonej. Najwięcej wpłaciła 
b. dzielnica pruska (67,7 proc.).

Od dzierżawców i użytkowników nie ruchomości ziemskich 
•wpłynęło 63 282 000 mk, t  i. 22/> proc. sumy wymierzonej.

Od przemysłu naftowego w Małopołsce — 489 146 000 mk., 
czyłi 48,1 proc.

Od samochodów ł dorożek — 443 339 mk., czyłi 284 proc.

Polsko - Bałtyckie Tow. Handlowe i Transportowe S-ka Akc,
„POLBAL“

Kap. zakł. mk. 120000««« Adr. telegra .POLBAL*
Zarzad: Warszawa, Miodowa 6.

ODDZIAŁY: Warszawa, Gdańsr, Łódi, Kraków.Lwów. Poznań, 
Rów"°-Wilno. Londyn, Paryż.Wiedeń, 

AGENTURY: Tczew. Częstochowa, Sniatyń, Herby P r .  Herby 
Polskie, Zbąszyń, Mława.

KORESPONDENCI: Berlin, Brema, Hamburg, Antwerpia, Tryjost 
Budapeszt. Bukareszt, Libawa Rewel, Kłajpeda Ryga.
Oddział Gdański: Breitgasse 22-23 i 56.

DZIAŁY: Ekspedycja, magazynowanie* asekuracja, okrętowy 
Breitg. 22-23. Teł, 3255, 3960, 3951.

DZIAŁ DRZEWNY: Telefon 3577.
BIURA W NOWYM PORCIE: Telefon 3SW2. 5319, 778.

W sprawie otwierania Hlji firm zagranicznych w b. dz. pr.
W czasach ostatnich zdarzają się coraz częściej wypadki, że 
firmy zagraniczne zgłaszają do sądów w b. dz. pruskiej wnio­
ski o wpisanie swych filji do rejestru handlowego.

Wobec tego, że na terenie b. dzielnicy pruskiej obowią­
zują jeszcze postanowienia pruskiej ustawy przemysłowej z 4  
17 stycznia 1845 r. (dz. ust pr. str. 441), jak się dowiaduje­
my, wydano zarządzenie, aby wpisanie do rejestru handlowe­
go filii firm zagranicznych następowało jedynie po uzyskaniu 
zgody na otwarcie ftW ze strony właściwego ministra Rze­
czypospolitej Polskiej.

Organizacja przemysłu drzewnego. Dn. 10 bm. odbędzie 
się w Warszawie zjazd przedstawicieli dzielnicowych orga­
nizacji przemysłu drzewnego celem utworzenia organizacji 
ogólno-państwowęj.

W chwili obecnej istnieją następujące organizacje przemy­
słu drzewnego:

Małopolski Syndykat drzewny w Krakowie, Stów. pol­
skich kupców i przemysłowców drzewnych w Poznaniu, 
Stów. przemysłowców i kupców drzewnych w Warszawie, 
Syndykat interesentów drzewnych we Lwowie, Zrzeszenie 
przemysłowców leśnych w Warszawie, Zrzeszenie właścicieli 
lasów w Warszawie, Związek drzewny w Krakowie, Związek 
polskich właścicieli tartaków w Poznaniu; Związek śląskich 
przemysłowców ł handlarzy drzewa w Katowicach. Stów. 
właścicieli tartaków w Bydgoszcz»: i Stów. wteścideU tar­
taków w Grudziądzu,

B e r l i n ,  dnia 9 czerwca 1922r.:
Za gotówkę płac. 6,05 — Za przekaz płac. 7,10.

Notowania Poznańskiej Giełdy Bydlęce} z dnia 9 VI. (PAT.)
Płacono za 100 kg żywej wagi. Bydło I ki. 42—44 000, II k i 
32—34 000, III ki. 14—16 000; cielęta I ki. 44—46 000, II kL 
36—40 000; świnie I ki. 68-70 000, II ki. 64—66 000, III kL 
54—56 000, za parę prosiąt płacono 14—15000 mk.; owce I kL 
32—34 000, II k i 26—30 000.

Poznań, dnia 9 VI. Giełda zbożowa, notowania oficjalne. 
Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz. Ceny 
dla handlu hurtownego. Żyto 17 000, pszenica 18 500—20 100, 
jęczmień brow. 11500—13 300, mąka żytnia 70 % 22 200— 
23 200, mąka pszenna 70 % ZJ 000—28 500, owies 15—15 700, 
ospa żytnia 10 400, ospa pszenna 10000.

Mors giełda poznaashiel
z dnia 9 VI 1922 r.
Papiery oficjalne.

Bank Związku I—U 210. Bank Haifdilowy w Poznaniu 
Kwilecki, Potocki i Ska 295. Poan. Bank Ziemian I—Ul 240, 
IV 200. Centrala Skór 295—300. Dr. R. May 765. Patria 
620. Ventzki 510—500. Sarmatia I 500—510, II 460. Hartwig- 
Kantorowicz 550. Herzfeld Wlktorius 340—330. Cegielski VIII 
190. Hurtownia Drag er. 140. Centrala Rolników 180—175. 
Orient 150—435. Arcona 415—420. Zjedn. tww. Grodziskie 
230. Słoma 250,

Papiery nieoficjalne.
Bank Przemysłowców 240—245. Stadthagen Bank Bydtg. 

460. Wielkopolska huta miedzi 300. Iskra 225.
Poznań, 9 VI. Oficjalne notowania dewizowe. Marki ulem. 

14,28—14*30, przekazy na Berlin 14,28—14,30, doi. amer. 4400i

W arszaw a, dnia 9 czerwca 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tronzak. ląd- płac. iranzak.

Nowy Jork 4025.00 4080.00 4040.04 Doi. St. Zj. 4050,00
Funty sterl. 18225- • Londyn 18260.0#
Franki franc. 367.50 Paryż 365.25
Fr. belg. “*“l *' ' ' Bruksela 342,00
M. niera. —o-- Berlin 14.10
Gdańsk " • Czeki Gdańsk 14.20
Kr- austr- « W iedeń 27,75
Kr. cz. słów. • Słowacja 79,00
Fr. szwajc. r Szwajcar)« 782,00
Kor-węgiers- --0 .' Budapest —
Akcje: Bank Handlowy w Warszawie I-X 5600-

» Kredytowy w Warszawie I-V 3400 - 3300 - 3400 
„ Zachodni I-V 2600 

Warsz. tow. kop. węgla ł-IV 29800 - 29900 - 
Warszaw. Fabryka Cukru 33750 - 33850 - 33650 
Lilpop I-II 3900 - 3875 - 3900 
Firley 800 -
Rudzki I-II 2525 - 2475 - 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 7775 - 7750 • 
Starachowice I-II - 5400 - 5500 - 5475 
Żegluga 1775 -
Polska Nafta za mk. 503 I-III U>73 - 3190 
Oosłowicc 23500
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Przemysł włókienniczy na „Targach wschodnich*. Łódzki
Związek przemysłu włókienniczego w Polsce, Otrzymawszy 
i w tym ręku do dyspozycji na czas II „Targów wschodnich“ 
we Lwowie, które się odbędą od 5—15 września br. jeden z 
najpiękniejszych pawilonów, t. zw. „Pałac sztuki polskiej“, wy­
stosował w ostatnich dniach okólnik do wszystkich swoich 
członków z zachętą do wzięcia udziału w Targach. Okólnik 
feM podnosi gospodarczą doniosłość Lwowa, jako najbardziej 
na wschód wysuniętego, wielkiego miasta handlowego, posia­
dającego doskonałe połączenie kolejowe z Rumunią oraz z 
Ukrainą, i zwraca uwagę, i i  ci przemysłowcy włókienniczy, 
którzy wystawiali w zeszłorocznych „Targach wschodnich“, 
byli z osiągniętych wyników ze wszech miar zadowoleni. 
Zjazd prawników w  Pozn.

Notowania oficjalne Łódzkiej Giełdy dewizowej

Dolary amerykańskie 
Franki francuskie . . 
Franki belg>skie . . 
Fanty angietskie . . 
Korony anstryackie , 

.  czeskie . . 
Marki niemieckie . . 
Liry włoskie .

G o tó w k a C zek i

żądanie ofiarow żądanie of i arów.

4040,00 4070.00 4050,00 406C.00
368,70 370 00 368,00 372,00

__ 342,00 345.00
18200,00 18300.00 13250,00 18400 00

0.271/s 0.28‘Iî
_ __ «_ 78.00 80.00

14,00 14.20 14,05 14,35
■“V . --1 “ ’ - ^

Miljonówka’ 1450 — 1500.

3 dnia 9 
Kursy

czerwca 1922.
walut zagranicznych w Berlinie.

Holandia • • 
Buenos Aires 
Belgja • • 
Norwegia - 
Dania ■ • • 
Szwecja • 
Helsingfors 
Włochy 
Londyn • • 
Nowy Jork 
Paryż • • 
Szwajcaria 
Hiszpania • 
Wiedeń 

ostemplowane 
Praga . . . .  
Budapeszt • • 
Bułgarią . . . 
Japonja . . . . 
Rio de Janeiro

Notowania 
ostatnie 

płacono I żądano

Notowania 
przedostatnie 

płacono I żądano
11285,85

104.85
2426.95
5093,60
6362,00
7515.55
624.20 

1493.10 
1298.35
288.88

2621.70
5523.05
4564.25

1,957s
563.73
32,60

206.20
138,00

40,067*

11131,15
105,15

2433,05
5106,40
6378.00
7534,45
625.80 

1496.90 
1301,65
289.62

¿628,30
6536.95
4375,75

1,997«
565,25

32.70
206.80 
139,00

40,187»

10836,40
101,10

2347,05
4893.85
6122.30 
7191,00
592,25

1455,65
1248,40
277,65

2541,80
5328.30 
4419,45

1,93
535.30
31.21

199,75
133.50
38,95

10863,60
101,40

2352.95
4906.15
0137.70 
7209.00
593,75

1459,35
1251,60
278,35

2548.20
5341.70 
4430,55

1,97
536,70
31,29

200,25
134.50
39,05

» n e u  p o r to w y  w N ow ym porc ie .
8 VI przypłynęło:

tfs Rigel, fiń. z S z c ze c in a , p ró ż n y , 331 t„  B . i S .

8 VI wypłynęło:
s/s Castor, niem. do Hamburga, próżny, 320 t„ $/s Victoria, 

nient, do BTemeny, towary, 364 t„ s/s Doris, niem. do Hambur­
ga, towary, 324 t., sss Iris, hol. do Skelleftea, próżny, 720 t.

9 VI przypłynęło:
s/s Rio de Janeiro, nor,w. z Buenos Aires, towary, 1490 t ,  

Walford.
9 VI wypłynęło:

s/s Bro, norw. do Rygi, towary, 408 t,

Telegramu ishrewe z dnia 9 czerwca 1922.
York.

Pieniądze dzienne . . 
Weksle na Londyn c.tr. 
Na Londyn 60 doi 
Na Paryż . . . , . 
Na Amsterdam , . . 
Weksle na Berlin . . 
Srebro zagr-: . , . 

krajowe . . .
Kawa loco................

na mai
na lipiec . > . 
na wrzesień. <! 

' „ na grudzień . .
na marzec . • 

Bawełna loco .
,  na czerwiec
„ na lipiec , -
„ na sierpień .

na wrzesień . 
na pażdziern. 

Dowóz bawełny do 
portów atl. i golf.

Pszenica na lipiec 
„ na Sierpień 

Kukurydza na Upiec 
„ Sierpień

Owies na lipiec 
„ na sierpień 

Żyto na lipiec 
„ na Sierpień 

Smalec na mai 
„ na lipiec 

Pork na mai 
„ na lipiec 

Boczki na styczeń 
.. na lipiec 

*

Pszenica czerw, zim, 
„ twarda zim, 

Knknrydza

96
3°Je

4.49,62
4,47.50

9,38
39.02 

0.34,50
71,86 
99,62 
11,19 
9,62 

10,45 
10,17 
8,8 9 
9,77 

22.50 
21,90
22.02 
22;30 
22,00 
22,02

Nowy
8 6 
37A 
4,49,87 
4.47.37 

9,10 
39.00 

0,34.62
72.25
99.62
11.25 
9,60

10,51 
10.84 
9,93 
9.73 

22,05 
21.40 
21 »54
21.63 
21,50 
21,53

Miedź elektro!. .
Cyna loco • . , » 
Ołów
Cynk.....................
Żelazo . .  . . • 
Blacha biała . . • 
Smalec western • 
U l ................ •
Olei siemienia bawół 

nianego loco 
nn Upiec . • 

Nafta w cases . .
„ w tankach .
.  st. white . . 

Creditbalanc. . .
Cukier cen trying. . 
Terpentyna . . .

„ z Sawanny 
New-Orleans bawełna 

loco . . . .

13 000 14000
Chicago.

9 6
115.00 
114.25 
62 25
36.35
38.36
38.36 
91,00 
88,25 
11,55

11,877.

12,50

8 6 
114,12 
114,00
60.84
63.84
63.75
38.84
91.75
88.75 
11.60

11,877:

12,50

Słonina cena nainii.
nalwyi.

Lekkie ¿winie 
cena najniższa

Lekkie Świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie Świnie 
cena najniższa 

Ciężkie Świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

Nowy York.
9 6
133.00
134.00 
72,75

8 6
133.00
134.00 
71,25

Mąka spring wh, c. 
Fracht zboża do AnjęlJi 

» nakontyn.

9 6
15.00 
31,87

5.87
5,40

23.50
4.75 

12 42'ls
6.75

11.50 
11,60
15.50
6,00

12.00 
3,50 
4,61

95.00
88.00

22,00

9 6
12.50
13.50

10,90

10.95

10.50

10,75

32000
113000

9 6
5,75 
2 sh 

15 cts

8 6
14.00
32.00 
5,87 
5,37

23.50
4.75 

12,477s
6.75

11,55
11.75
15.50
6,00

12.00 
3.50 
4.61

96,00
88.75
21.50

8 6
12.50
13.50

10.90

10.95

10.50

10,75

36000
124000

S 6 
5,75 

2 sb 
15 cts

Towarzystwa i stronnictwa.
Tow. Naucz. Polaków na W. M. Gdańsk. Posiedzenie w 

sobotę, 10 czerwca o godz. 6 w Ochronce. Zarząd.
Kartel Z. Z. P. odbędzie się w niedzielę, 11 czerwca przed 

poł. o godz. 9 w Sekretariacie Z. Z. P. Konieczność przy­
bycia wszystkich prezesów. Zarząd.

i

W niedzielę, dnia 11 bm. o godzinie 3 po południu odbę­
dzie się w domu Gminy Polskiej Am Weissen Turm 2 (nad 
dworcem Petershagen) zebranie urzędników pocztowych. 
Wykład p. Wagner. Przybycie wszystkich członków konie­
czne. Zarząd.

Tow. św. Zyty ma swe zebranie w niedzielę 11 bm, o 
godz. 5 po poł. w Gminie Polskie}.

Wiec. W niedzielę, 11 bm. o godz. 12 w poi. odbędzie się 
wiec parafialny w Sidllcach w ogrodzie p. Steppuhn. Referat 
wygłosi radca dT. Marchlewski i p. Zamorski.

Dunst, zwołujący.
Polskie Stroimicwo Ludowe, filja Gdańsk. Nadzwyczajne

walne zebranie odbędzie się we wtorek 13 czerwca wieczo­
rem o godz. 7 w Gminie Polskiej Am weissen Turm 2. Po­
rządek obrad: 1) przeczytanie protokółu, 2) wybór delega» 
tów na zjazd stronnictwa, 3) zmiana statutu, 4) ewent. referaf 
polityczny, 5) wolne głosy. Prosimy członków i sympatyków 
o punktualne i liczne przybycie. Zarząd.

Zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 1% w Gminie Polskiej przy dworcu Petershageffl, 
O liczny udział prosi Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni rfrzy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Baczność członkowie „Lutni* gdańskiej. Lekcje śpiewu 

odbywają się obecnie co wtorek w auli gimnazjum poi-, 
skiego przy dworcu Petershagen w byłych koszarach punktu­
alnie o godz. %>8 wieczorem. Liczne i punktualnie przyby­
cie konieczne. Zarząd.

Stary Szotland. Zebranie Towarzystwa Ludowego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 7 wieczorem 
na sali parafialnej. Wykład wygłosi p. profesor Pietrzyckt, 
O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Nowyport. W niedzielę, 11 czerwca o godz. 4 po poł. ze­
branie Towarzystwa Polek w Nowymporcie w domu katolic­
kim (Gesellschaftshaus). Ważne sprawy prosimy o liczne 
przybycie członków i gości. ZaTząd.

Nabożeństwa.
W kościele św. Józefa o 7 rano msza św .z nauką, o K9 

nauka, o 9 msza św., o 10 suma z kazaniem, o $412 msza św„
o 3 nieszpory.

Nabożeństwa w Królewskiej Kaplicy, O 7 J4 msza św„ o 
8% nabożeństwo dla uczniów gimnazjum, o 954 suma i kara­
nie, o 11% msza śuf., o 3% nieszpory.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w. 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedziakor 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wied, 
Zabawski. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańsku,

II. T a r g i  W s c h o d n i
w e  L w o w i e  © d  US-iSC *si© 5=>B£ 1 S 2 2  r«

T e r m i n  ^ g l o s ^ e n i a  « i l ą .  w y s t a w c ó w

upływa 30-go czerwca 1922 r.
Zgłoszenia przyjmują: 

Biara podr- .Orbis" -wszystkie oddziały.
W Łodzi:

Zastępstwa:
W OtiaftsKn:

Redaktor G. Franke, Langermarkt 15, teł. 2926 Bracia szczecińscy. Przejazd 15 
.Bałtyk" Dom Handlowy Komisowy Polski w  Sosnow cu:

(Stanisław Kuhnert & Co.) Altst. Grab. 96-97 
Nordische Transport- nnd Spęd. G. m. o- 

St.d ,graben8.W arsM wSe;
Polski Zw. Handl. Przem., Spitalna 1m8 
.Watr ". Złota 5 
Stów- Kap. Polsk. Szkolna 1°
„Komispol", Krak. Przedm. 16-18 " W lirahow te:
Przemyśl ludowy, pi- ¿w. Ducha 
Prasa, Karmelicka 16 _________ _

Biura .Targów Wschodnich we Lwowie
W B ie lsku :

Inż. Silbiger wl. firmy Papyrus, Strzelnicza 25 
Adolf Brüii i synowie

W B M o u C f .8 :
Reklama Poitka, Gdańska 164 
Zw. Tow. Knpi°c Dyr. N. Winiarski, Zdany 18 

W DlalQinstoKU:
„Dohan Dom Przem, Hand., św. Rocha 8 

W Lublinie:
Stów. Kupców Polskich, P wistowa 1 

, w Częstochowie:
„Komispol

W KutowłcaOi:
Kleczyńskl Jan, Hotej^Monopoi“
„Wawel' , Kosowa 68. ..

Zed. Maciejewski Józef. Kolątsja 3 
Biuro Ubezpieczeń Kasztalski Jan, Prosta 10 

W W ilnie:
„Komispol", Jagiellońską 8 
Wileńskie Tovarz., Wieleńskie 24

W Poznan iu :
Reklama Polska" Marcinkowskiego 6 

Związek Kapców_______________ _

Poszukujemy kupna no 
wego iub mało używanego

somochodfl
znanej marki 10-30 HP na 
4-6 osób i prosimy o zło­
żenie oferty pod adresem 
„UNIA“ Zjednocz Fabryki 
Maszyn dawn. Ventzki, 
Btumwe i Peters T.-A 
w Grudziądzu.______(6951

2 w a g i
na mosiężnych siupkach 
orawie nowe do sprzedania
M elzergasse  10. (*

w kawiarniach 
i restauracjach

na  m

Dr. L. Kotalski
ordynuje w G d y n i,willa „Stella maris

Telefon nr. 20. 6915 1

G iislb  Sono! -Hel
S a l o n o w

O
w środę
w piątek 
w niedzielę

P l o l © r
kursuje dzień 

i G

„ G
P fe ife  rs ti

^  s fQ f€ S i „ M o n ik a - *
d Frauenior z Sopotu z Heiu 

9.30 10.45 4.30

m m  . j a n w i i a * *
nie między Sopotem, Orłowem 
dynią wedle potrzeby

R Y F “  T .  A .
id« wp. 3 9 te le fo n  2881,

Poraź wtóry komunikujemy, że nadejdzie większa 
¡ość bardzo dobrego

p ra s o w a a ie g ©  t o r f y
tóry dostarczamy szan. członkom po bardzo 
orzystnej cenie. Zarazem do wiadomości, że 
nożna nabyć obuwie dla niewiast i mężczyzn.

POISM KOMSUHI W O flańsh ll. 6958

Gdańskie pióra poofowt 
(Postftftr) 
jest najlepsze 

w ¿wiecie

N a e k s p o r t
ofiaruję szczególnie moje słynne stalówki

„Danziger Postf&derSi
s z a r e ,  n o w o z ło te  i  z ło te .

Na żądanie służymy wzorami.

J . M. Jacohsolm « H ofl.
G dańsk, H ciS igegeisłga ' 1 '9-21.

Hurtownia papierń, p ap ier i ar ty' lienne.
założona 1856 w r.

Bank : Stefan Samolińs
ul: : H underasse ?9 f \ |

Kupiła-i sprŁł-dłiz* papicrA). 
i i dewiz, — Kontu , czekowe; ,-— 

„• ' • • 'finansowania^'

w Efąw larniofii 
S r e s ia u r a c ta d iCiułajcie

m m i § M M S M A

Słomkowe 
Panama Weiurowe 
Filcowe

dla Panów i Pań
p i « r x e  I f a r b u j e

przeiasonowuje
nasza tutejsza fabryka podług najnowszych 

fasonów jak najakuratnych I w 
nalszybszym czasie.

Fabryka kapeluszy sienimjdi i tikowych

Sut-Basor im
Przyimnjeslę tylko w interesie przy Lawendel- 

gasse 6-7 (naprzeciwko Hali targowej)

Z a  8 0 0 0  m fc p . I T T
Korzystajcie z okazja

Wysyłamy każdemu pocztą za zaliczka 
na całe ubranie męskie 3 metry 

praktycznego modn, welnian. materj. za 
8099 mk. Gatunek Prima za 10000 i Extra 
12000 i 18000 mk.
Dla Pań! Szew Lt szkocki, gładki lab de­
seniowy na eleg. suknie i kostiumy za 4 
metry Mkp. 7800 Boston za 12000 i  15000. 
Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny 
i zefiry na letnie suknie i bluzki za mtr. 
675, 850, 1250, 1450 mk.
Płótno biaie gładkie i deseniowe na bieliznę 
pościel wsypy ubrania i fartuchy za mtr. 
675, 775, 859 i 950 mk.
Pończochy, skarpetki, chusteczki, firanki 

nici są tanie do nabycia Zamów. ad r.:
Sflad Fabryczny M. Bryl, JM.

ul. Piotrkowska nr 56 w podwórzu.
Pnj większŷ  thstaltmkarh zańaftk jat pidążany.

Drobne ogłoszenia
Oddziału Informocyinego
:: „Gazety Gdańskie!“ ::

Poszukujemy większej ilości
terpentyny leHftilihowonej,

Poszukujemy większej ilości 
___________ B E N Z O L I ! ___________
Poszukujemy:

Żelaznego baroku (Weilbledi- 
barahe) hompieinego z drzwiami, 
oknami, skręcanego na Śruby lub 
nlHi. Rozmiar: 20 do 30  mtr. 

dtug.. 8 do 12 mtr, szeroki.
Poszukujemy;
raaszi~nu parowe! 130-100 HP. 2 
konuensaefa do tego odpowiednie 
dwa kotłp wodnorurkowe, kom­
pletne. o wpsokiem ciśnieniu, z 
certyfikatem. Komplet mo2e byi 

używany w dobrym stanie.
Poszukujemy:
1 km. koletki wąskotorowe! ti. 
szyn o profilu 10 mm, rozpię­
tość toru 6  iti iub TOO mm, z pro­
gami stalowemi, łaszami 1 śru­
bami, używane, w dobrym stanie. 

PtugośC szyn 4-6  mtr.
Poszukujemy:
maszyny do obrObkl drzewa (uży­
wane w dobrym stanie! 1 metal o 
heblarki do drzewa i metalu, 
scheptngl, pliy taśmowe 000— 
_______ 100 0  kOL_______

Poszukujemy:
1 szeping o skoku 400-300 mim, 
nowy lub używany : kilka pras
frykcySnych. ciężkich, amery- 
kansk eh lub wiedeńskich : kilka 
małych (kiikusetiitrowych) zbiorni­
ków no Benzynę : parkan ze- 

lazny kilkadziesiąt mtr. bież.
Mamy do oddania
Klika wagonów kleju kostnego 
półpłynnego loco Gdańsk-: Więk­
sze ilości maieryołOw ubranio­
wych : Około 1000 k6 p dębo-
wycn klepek prima dług. 96-105 
cm. 7|* —e|t grub. zupełnie suche. 
_______loco Gdańsk._______
Mamy do oddania
14 wodnych i ziemnych Żelaznych 
zbiorników prostokąta. 1 okrag- 
łycb o różnych pojemnościach.

Zgłoszenia należy skierować do Oddziału 
Informacyjnego „Gazety Gdańskiej“.
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Samochody

Jedyne na złe drogi, odporne, wykonane z pierw­
szorzędnych materjałów, lekkie o silnym motorze.

N a j t a ń s z e  w  u ż y c i u ze skóry, balaty 
szerści wielbłą­
dziej, konopne

ze względu na nieznaczny rozchód benzyny, taniość

Wszystkie zużyte części dają się z łatwością zamienić, 
___w- skąd szybka, tania i nieklopotiiwa naprawa. —»-

zapasowe, opony, benzyna, smary stale na 
składzie. Każdy zamierzający nabyć samochód, winien 
zwrócić się do nas w swoim własnym interesie 

o katalogi i szczegółową ofertę. w

©leje 1
Huszcze

„ELIBOR" Sp.Akc Ł.J. Borkowski
Kohlenmarkt ni. Z. G d a ń sk  TeL nr. 2295.

wiw*
stem pli

L Kapela
P o to a ft

rujo Buttgosm
al. Gdańsk* 164- Tal, 493

Lucianlurzyński i Ska.T20.p9r.
Gdańsk, Hundegasse 1131 Poznań, Plac Wolności 14
Tel. 3511. Adr. tel : Tuco • T, 1641. A .t.: Turzyński 
import artykułów spożywczych 1 towarów kolo- 
nlalnysfeu Eksport mączki zlemianac/ne], chmielu Itd 

Ziemiopłody.

Wosk ziemny
3000 kg. s p r z e d a m y  t a n i o

Fabryka „ U R S U S “
WARSZAWA, nL Chłodna 29

Tel. 229-36 <R M. 4), Tel. 229 36

w g i Q i a a  pocztu za zaliczka!

r a b r y k a  s u k n a  l k o ł d e r

A. K a l i ń s k i
Białystok - ulica Lipowa nr. 29

poleca swoje wyroby:
KoMrg pluszowe i wełniane o* « W  sile «•
1300» ntK. za szt rabruHa tattfe pMlańa 
wtemł n tM r »ustna w cenie a« 1IO  mk. O  390« marek za metr.

ławatmtwa ¡asaiows-Pnmmlawt
LASMET“

Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Świat 46 
Adres telegr.: .LASMBT" (133b

Oddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T a r l a k i
w Bydgoszczy i st. Klonowo

Cegielnia meciianicz.
w Bydgoszczy

Fabryka wyrobó« stolarskich v Bydgosz zy
Urządzenia biurowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedał 

użytkowych materiałów drzewnych. 
Olertu na lada te

uantid - i@lQictwo

Uciechą staje się pranie, 
gdy pierze się

„PARSIL“em
Ż ą d a j c i e  wobec tego 

wszędzie

„ P flR S lL “
1 Mydlany proszek ten nie 

f J niszczy bielizny, nadaje 
T jł y  jej śnieżnej białości i po- f  F. «1 mimo to jest najtańszy.
i f p i  —

h  * *  *' P. P. Hartownikom słu- 
źymy ka ż d e g °  czasu  

■wŁMm A  o p r ó b k o w a n a  ofertą.

^^Skrzynka pocztowa 59? Zakłady fabryczne Sieradzka* 4. Telefon ló io .

Przcnisł-Rzemiosło

polski Qom Handloay
K miiiHiimnNiiinniiimH W  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiii «aiiwiiiiiiiHiiHiiiiiiiiflHiiiiHiiiiiiiiiiMiiuiatuiwitM

W OPOHNIC
B r y g id z i ia  i

Adres telegraficzny: Grodno, Polhandel

Dostarczamy w każdej ilości

drzewo e p a lo o i budulec, 
podkłady debooe i sosnowe

^oJE  m ą
%

S Y P IA L N IE
x  m a r m u r e m  w ł o s k i m

-■.cscag

^  O A l ^

bardzo elegancko
wykonane wykwintne lub pojedyncze
p o  korzystnych cenach fabrycznych

Kunsi-Mobel-F abrik

„  H A N S A "
Skład: B religasse 3 3

Telefon 1805

%
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B e k a n n t m a c h u n g -
30. März 1921

Nach den Ortssatzungen vom 28. Mürz 1922 
sind die im Gemeindebezirk Danzig in Handel 
und Gewerbe beschäftigten m ännlichen  u n d  
w e .b l eilen «-'ers m en  u n te r  16 Jah ren  
verpflichtet, die Städt. Handwerker- und Fortbil­
dungsschule an den vom Senat festgesetzten Tagen 
und Stunden zu besuchen. Es handelt sich nicht 
nur um gewerbliche und kaufmännische Lehrlinge 
beiderlei Geschlechts, sondern auch um Lauf- und 
Arbeitsburschen, um Hausdiener und Pagen, die 
im Gewerbebetrieb tätig sind, um Arbelts- und 
Laufmädchen, Fabrikarbeiterinnen, Verkäuferinnen 
Kontoristinnen, Gehilfinnen und Gehilfen.

Die Veipflichtung zum Besuche besteht auch 
bei Annahme auf Probe, Aushilfe und ferner für 
die Zeit der Arbeitslosigkeit, Das frühere Zeug­
nis vom Einjährigfreiwilligen-Militärdtenst befreit 
nicht vom Schulbesuche, auch nicht die etwaige 
Tatsache, dass der gewerbliche Arbeiter (Arbeiterin) 
noch nicht 14 Jahre alt ist oder zum Konfirman­
denunterricht geht.

Die Arbeitgeber haben Jede von ihnen be­
schäftigte fortbildungsschulpflichtige Person spä­
testens In n erh a lb  e in e r  W oche nach Annah­
me zum Eintritt in die Schule anzumelden. Zu 
Widerhandlungen werden nach § 150 Ziffer 4 der 
Reichsgewerbeordnung mit Geldstrafe bis zu 20 
Mark oder im Unvermdgensfalle mit Haft bis zu 
3 Tagen für jeden Fan bestraft. Anmeldungen 
werden an den Werktagen vormittags von 9-1 Uhr 
und nachmittag* von 4-7 Uhr im Geschäftszimmer
der Schule, au der grossen Mühle 11/13, entgegen 
genommen. Sie erfolgen am besten schriftlich 
unter Benutzung der Vordrucke, die unentgeltlich 
in der Geschäftsstelle verabfolgt werden; hier kann 
auch der Stundenplan eingesehen werden ;^r wird 
ausserdem den Arbeitgebern durch Zustellung der 
Aufnahmekarte für jeden Schüler mitgeteilt, 

Panzrg, Im Mal 1922.
S»©r S en at.

Verwaltung der Stadtgemeinde Danzig.

Ogłuszenie przetargu.

« • S e W N W M M W M

Tylko najlepszy
towar!!

B M  ssesir? i uWanla tryteMfe 
lekla nurom i Jop» n  dirtpcto 
leKle fiWBis św irom dis M otto 
W nioe nfc. (On M otto 1 psSmcSs 

M ięty «zionę reformy 
Płaszcze kąpielowe nie. Rnpteloułe 

płaszcze i jopy leskie ioden 
Komie toierztiinie, krtwsiy, laski 

u6r. nocne, tir. tenisowe, skćrz. 
ubrania antomob., ubrania do 
nożnej piłki i skćrz. kapy

Carl R a b ę
GDAŃSK, Langgasse 52. SOPOT, Seestrasse 48. 

Franz Rabę, Wrzeszcz, Hauptsirasse 22.

Podaje się do wiadomości iż w  dniM 2S 
czerw ca 1022 r., o godzinę 12 w południe
o d h ę tiz ie  s ie  w U rzędzie P la rs tn a rh i 
HandłOW el W W einerow ie, Dworcowa 4, 
pokój 15, p rz e lo n i  pnftlicznfi n a  wisKo- 
n a n le  roUAt nudow l. n a  BałtucKSem
WHnrZC7.n, składając, się z 3 grup a mianowicie:

1. ) Robót murarskich, betonowych i cie­
sielskich przy przebudowie portu w Helu.

2. ) Wbijania grubych pali przy budowie bun 
wzmacniając, brzeg otwartego morza w Karwi.

3. ) Wzmocnienia brzegu PUCKIEJ zatoki 
przy pomocy wybudowania bun i bulwarów 
z drewnianych pali w trzech miejscach na 
odcinku Chałupy-Kuźnica.

Projekty tych robót oraz zestawienie ilości 
poszczególnych robót ł materiałów a takie 
wykaz warunków przetargu (kondycje) moina 
przejrzeć w Wejherowie w Urzędzie Marynarki 
Handlowej oraz w Departamencie Marynarki 
Handlowej M. P. i H. w Warszawie, Elekto­
ralna 2, pokój nr- 275,

Dozwolone jest ubieganie się o jedną z 
wyiej wymienionych robót odrębnie pierw­
szeństwo jednak będą mieli podejmujący się 
wykonania wszystkich robót razem.

Ubiegający się o budowę maja do godz. 
12ej dnia 26 czerwca złoiyć w Urzędzie Mary­
narki Handlowe) w Wejherowie oferty pisemne 
w zapieczętowanych kopertach należycie od- 
stemplowane, które mają zawierać:

1.) Imię i nazwisko i dokładny adres 
przedsiębiorcy względnie nazwę firmy, jej 
adres i nazwiska dyrektorów.

2) Oświadczenie przedsiębiorcy względnie 
firmy, iż z warunkami przetargu (kondycjami) 
i projektem oddawanej z przetargu budowy 
dokładnie się zapoznał i zobowiązuje się do

¡wykonania ty ch  warunków.
3) Dowód złożenia w Wejherowskiej Kasie 

Skarbowej wadium w wysokości nie mniejszej 
5°/o od podanej przez oferenta ogólnej sumy za 
wykonanie budowy, które w razie przyjęcia 
i zatwierdzenia oferty ma być uzupełnione do 
10°fo (dziesięć od sta) zakontraktowanych sumy.

4. ) Dowody uzdolnienia fachowego w za­
kresie oddawanych z przetargu robót.

5. ) Zobowiązanie do pełnego rozwinięcia 
robót za pomocą niezbędnych do tych robót 
maszyn budowlanych w ciągu najdalej miesiąca 
od dnia zawarcia umowy,

6. ) Podanie wyraźne słowami i cyframi 
cen jednostkowych oferowanych przez reflek- 
tanta co do poszczególnych części budowy 
według podziału (zestawienie i ilości robót) 
podanego w wykazie warunków szczegóło­
wych, stanowiących podstawę do mającej się 
zawrzeć z firmą umowy.

Wynik przetargu będzie podany do wiado­
mości ubiegających się o przedsiębiortstwo 
d o  8  dni po terminie rozprawy, do którego 
to dnia obowiązują oferentów złożone oferty 
bez jakiegokolwiek zastrzeżenia z ich strony,

(AW  28)

jedyna bezpośrednia 
komunikacja parostatkami

GdańsR-Nowy Jork 
i G d ań sk-C an ad a

Najbliższe ekspedycje:

P. „ m i r  dnia 16*go czerwca 1922 
P. „ESTOHir dnia 23-go czerwca 1922 
P. „LiTUHmr dnia 7-go lipce 1922

Dwnśrubowce, parostatki pocztowe i pasażerskie, 
zaopatrz, we wszelkie wygody, telegraf bez drutu etc.
Podróż trwa około 12 dn.

Parostatki zatrzymała się w  Hallfaz.
Zgłaszanie frachtów i pasażerów u

United Baltic Corporation Ltd.
Oddział w Gdańsku

Gfówne przedstawicielstwo: Huiuiegasse 67 — 63.
Telefon 5185, 5186, 5187.

9
9
9
m
9

l l i l l l i l l i l l i l
S p rzed am  zaraz

2 letniego kozia wielkiej szwajcarskiej rasy, bezregów 
wspaniały'oka*, zdolen znacznie poprawić tutejsza 
razę. Cena 17 000 mk. — 2 letnia kozę tej samej 
rasy, doskonała dójka Wraz z parką 4 mies, koźląt. 
Cena 20000 mk. — 3 letnego silnego, dobrze ułożo­
nego wyżła, rasy 'niem., dobrze znaczony, pewny 
aporter, posłuszny., ęena 10000 mk. — 3 letnią 
suczkę, prawdziwa foxterrier, zupełnie biała, czarno- 
brązowe. okulary, bardzo żywy przywiązany üiesek, 
w pokoju wzorowo czysta, aportuje, lub: się 
bawić, łowić, łowi szczury odważnie i niezmordo­
wanie. Cena 7000 mk. (6938) Dr. Mellln. K&ścierzyna.

m m m m m m am m m
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1 Bałtyckie Tow. Terenowe
§  Stadtgr. 6 (Hotel Continental G D AIŚ!SK

Kupno i sprzedaż terenów, domów,
zakładów przemysłowych i t. d.

§j na własny 1 obcy rachuneK. (1-03
j|iimiHiiMnt||iniiiiiiimijUi«iiiinnij||iiuniiiiiHiHiimnnn.ui!i.roiiiiiiimiiBiiiiiianin!lii»iliin...Ilimiliiî llliniilliniiiilliiniiis

P-
Telefon nr. 6306.

Mam dla Amerykanów 
korzjrstnie domy. ma­

j t k i  ziemskie, składy :n- 
teressymate i duże dobrze 
zaprowadź młyny tartaki 
itd na dogod.warunk. zrąk 

niera zaraz do nabycia
Fr.Makowski, Chojnice, U. Dworca 25
dom komisowo kandlowy 

(6945)

A M E R Y K I !
Największa Polska Agencja Gazet i Książek. Zakupi 
towną ilość książek, różnej treści obrazow, P°cztó"®“ 3* 
różne okazie, drobnych pamiątek z Polski, etc. > . i  , 
towaru wchodzącego w skład książek i przy 
pisania. Wszelkie okazy lub katalogi proszę wysyłać na 
adr.: PolSsli W  Newa A gency J6xęi Wojtowicz 

1826 F leet St. Baito, Md. U. 5. A.

Poszukuje się dzierżawy ^

z komunikacją kolejową w Gdańska
Oferty prosimy pod „S. A.B.“ Gdańsk 

Renr.crstótsgasse nr. 11. - (ojoor

Amerykanie -  Policy
P n c ils i< iM ® r*iw ©  l a t o r y c n c

7  udowodnionym wysokim czystym dochodem poło- 
L n ^ w  Wo?"w. Poznaństiem natychmiast do sprze­
dania. Przedsiębiorstwo to nadaje się także na inn 

Rnrd-^o korzystne warunki z robots-kami. 
kunia świetna egzys encja. Bliższych s ^ ć ^ w  
dowiedzieć się można przez p. Ouo I ,ei,fer, Si&micia 
powiat Chodzieski. __________________ :_________

Sprzedam
mij dom mieszkalny z isteresen

znajdujący się w większem mieście garnizonowem na 
Podtorzu, składający się z 8 pokoji mieszkalnych 
(ewtl. zaraz do objęcia) 2 składy kolonialne en gros 
i en detai), restauracja, zajazd mieszczący 48 koni, 
nowy masywny śpichlerz (nadający się także na 
fabrykę» masywne stajnie. 54 mórg ziemi (nadający 
się do budowy) przystanek tramwajowy, lt) minut 
do dworca w bliskości koszary, miesięczny obrót 
6 milionów marek. Oferty pod W. M. 612 do Eksp. 
Anonsa W. Mekienburg, Gdańsk. Jopengasse 5. 6959

wraz z urządzeniem w Bydgoszczy w dobrem poło­
żeniu z mieszkaniem 4 pok. i. t  d. kontrakt kilkuletni 
z powodu choroby natychmiast <to sprzedan ia , 
Cena 3ik milj. Oferty pod .Kawiarnia" do
im. Bite. Reklama Polska, Bydgoszcz,

Gdańska 164

1 0 0 1 więcej 
pokoi meiwifcii

Biuro pośrednictwa
I Wrzeszcz, Erunnshołęr-Wsg 40.
Niskie ceny pośrednictwa.

Willa z wielkim ogrodem w Wolnem 
Mieście lub na Pomorzu przy 
koleji Jakoteż większe gospo- 

arstwo leśne lub większe sadyowocowe na Pomorzu 
oszukiwane. Oferty pod nr. 6952 do eksp, Gaz. Gd.

Starsza panna posz. małego 
sioneczneg»

pokoiku
w pobliżu dworca. Oferty 
upr sfę pod nr. 6954 do 
okso. Gazety Gdańskiej.

Miody handlowiec poszuk.

pokoju
meblowanego przy polsk 
rodzime ewentl- samotnej 
osobie ile możności w cen­
trum miasta. Zgłosz. pod 
nr 6957 do ekso. G iz. Gd

iedzynaradawa ekspedycja

Transporty mebli
do wszelkich miejscowości 
opakowanie, przechowani?.

Ce nt r a l a :
Bydgoszcz 
Własne domy w
Berlinie, _ __
Hamburgu i Pile. J o p e n g a s s e  5 9

F * W © á t k e 5G d a M s k
T e l e f o n  1 0 5 3 ,

Pan Dr. med. S. w LJ 
doniósł nam, że przy i

»pMilwai 
i nieczyste! płci 

2S 3 S „B H & r
osiągnął wyśmienite sknfci 
kl. Również zaleca «i«j- 
bardzo używanie kremuj 
,Herba‘, który mo‘“  
otrzymać we wszy 
aptekach, drogerji 

perfumeriach.
lira ¡esteś? Kim być nwieulj

Przeznaczenie, zalety,! 
wady, zdolności. Przy-; 
ślijcie swój charakt. pisma 
lub zainteresowanej osoby i 
zakomunikujcie imię rok: 

miesiąc urodzenia ile, 
osób najbliiczej rodziny» 
natych danych otrzy-, 
macie od uczonego psy-> 
cho - grafologa Szyllera-' 
Szkolnika (autora praC; 
naukowych) listem poleca-j 
nym naukową szczegółową 
ąnalizę charakteru, okreś­
lenie waźniejsz. zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania 
Cenne wskażowki i rady. 
Praca nauk. p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona 
mnóstw. odezw i podzię­
kowań w poezytn. pismach 
krajowych i zagraniczn. 
Analizę wysyła się po 
otrzymaniu mk, 950. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że w y -: 
konanie analizy wymaga 
kilku godz. poważn, umy­
słowej pracy, koszty ogło­
szeń, pczłowe itp. wyżej 
oznacz, summa nie może 
wydawać się zbyt wysoka. 
Dla badań osobist. przyj­
muje od godz. 12-7. Ch. 
Szyller-Szkolnik j  „Tajem- 
uica Powodzenia“. Jak żyć 
i postępów., aby osiągnąć 
powodzenie w życiu. Naj­
nowszy utwór Szyilera- 
Szkolnika. Szereg cennych 
rad, uwag i wskazówek, 
jak żyć i czynić, aby zwy­
cięsko przeciwstawić si* 
naszemu losowi, osiągnąć 
nieżaieźność, moralne za­
dowolenie i dobrobyt Nie­
wielka, lecz bogata treścią 
książeczka ta w ydaw nict-1 
w en  nikomu nigdy n ie - ; 
sprzedaw. i sprzedawać 
się nie będzie, lecz dodaje ■ 
się tylko, jako prem ium .. 
do każd. analizy. Nadzwy-, 
szai ciekaw, treści książki. 
Katal. ilustrowany darmo . 
wysyła się. Na wysyłkę , 
dołączyć znaczek pocztow .; 
Adres: psy cho - grafolog i 
Szylłer-Szkolnik, W arsza. i 
wa Wydawnictwo,ŚWIT", j 
Piękna 25. P. P. 16 i

lewo osworzeiw i
polski peiislonat:
„ S i v i@ r a “ :

(ifawisj »3raumhi!he«!
poleca pokoje z ca łko-; 
witem utrzymaniem. 5 m in .; 
od granicy polskiej, z I 
ślicznym widokiem na! 
morze. RP 34 i
W łaśc. J . S k a r jM fń s k J  i

Sopot Tel/126

Kierownika
z branży artykułów męskich i konfekcji, znającego język 
polski i niemiecki, książkowość oraz dekorację poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem większe przedsiębiorstwo na Po­
morzu. Kaucja potrzebna. Oferty z referencjami i fotografją 
uprasza się pod nr. 26c do ekspedycji Gazety Gdańskiej“.

Majster mud&ars&ł
poszukiwany zaraz do 
wielkiej tabryki mydia. 
Wymagana doskonała u- 
miejętność gotowania 
mydła nr. I. Pierw­
szeństwo dla majstra o- 
beznanego z kilmaszyną 
(chłodnicą). Szczegółowe 
oferty wraz z odpisami 
świadectw nadsyłać pod 
adresem: 3451

Warszawa,
skrzynka pocztowa nr 147.

Werkmistrz z długoletnią
praktyką w prący leśnej, 
;.zczeg. z wyrębem drzewa 
d a kopalni obezn., będący 
już w pierwszorz. firnie 
czynny, par. poszukiwany. 
Zgłesz.. z podań, wieku, 
dawn. zającia i żądauiem 
pensji do eksp Gaz, Gd. 

cod nr. 69IW

■ i'
a Poważna instyiucja bankowa w Poznaniu po- m 
* szukuje dla swego oddziału w Gdańsku *

rutynowinvch

orz^nilów iaiilew ^li l
szczególnie obznajmionych z działem gieł- h 
dowym i dewizowym. Oferty upr się pod- a 
.Urzędników 23,48‘ do biura ogłoszeń ,PAR‘, 5 
Poznań, ulica Fr. Ratajczaka 8 (RP220 ■

a
i s a e i K i H i i i i R i i i i i i R i i c i a a u H B U B ł

Większy isa
z 3 składami w Gdańsku | 
Breitgasse narożn. 1 Damm, 
korzystnie do sprzedania. | 

G ro u ss-N ak ło  
ulica Bydgoska nr. 390.

Potrzebni:
&ucftalft@r»toilanststsi

na stale ewent. na godziny. 6956
maszynistka

znająca koresoondeację handlową polską 1 
niemiecką. Tylko wykwalifikowane Panie 
mogą składać oferty. Oferty piśmienne do 
.Gazety Gdańskiej* pod „K W 14“.

Poszukisjemy zaraz doświadczonago

realstratora 
i 2-3 ks!ą£kowych

ewsni. sit pomocniczy ck. v
BhM DYSKOByQWY,Sg.Bii.Gilaish.Lannarmarlil«

Buchalter - Koresponient
władający językami polskim, niemieckim, rc 
syjskim, angielskim, ew. francuskim poszukui 
posady w większym domu bankowym.

Oierty sub. „A. B. 1000“ do administrac 
niniejszego pisma.

OzieSim

BIURALISTKA
do większego przedsiębiorstwa w Gdańsku, może sie 
zgłosić. Oferty pod nr. G. 500 do .G azety Gdańskiej.“
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Danzjger Stadttiieater
(Gdańska łe a łr  m iejski)
Dyrekcj a :  BttdoH Schaper.

W p ią tek , dn ia  tO ^go czerw ca b r.
wieczorem o godz. 7-mej, staie karty E 2:

O i a  N S ł t t e r
widowisko w 4 odsłonach Georga Hirschfelda 
W n ied z ie lą , d n ia  11-go czerw ca br.

wieczorem o godz. 7-rntj, stałe karty bez. znacz.

Her Slfegende Holfónder
w 3 aktach Ryszarda Wagnera 

W poniedziałek, dnia 12-go czerv.rca o godzinie 
7-mej wieczorem, stałe karty A 1: D er Tor 
en d  d e r  T o d . Sztuka w 1 akcie Hugo 
Hoimannsthal’a. Pozatem: D as P o s ta m t. 
Sztuka w 2 aktach Rabindranatha Tagore.

Stadi-Theater Zoppoł.
(S opocki t e a t r  m ie jsk i.)

Sobota, dnia 10. czerwca: Z am knięty .
Niedziela, dnia 11. czerwca: W iener B iu t.

Operetka w 3 aktach Joh. Strauss. 
Poniedziałek, dnia 12. czerwca: S o m m ersp ak .

Komedja w 4 aktach Kurt Kiihler.
Wtorek, dnia 13. czerwca: D ie F o rs te rc h rła te l.

Operetka w 3 aktach Georg Jamo.
Środa, dnia 14. czerwca: S o m m ersp u k . 
Czwartek, dnia 15. czerwca: D ie f r e m d e  F rau. 

(La Eemme X). Widowisko w 4 aktach Ale­
ksander Biesson.

Pia/Tir, dnia 16. czerwca: W ien e r S ia t,
Sobota, dnia 17. czerwca: Z am knięty .
Niedziela, dnia 18. czerwca: Am g o ld e n e ii Tor. 
Operetka w 3 aktach Otto Gortz,_____________

I  K U N S T L E R S P IE L E  \
s  Hotel Danzlger Ho* |
|  nadzwyczajny program czerwcowy |

K tJ N S T L E R D IE L E  1
— Wiedeńska kapela i Nastrój I =

Varieté

j tm  O liv  a  e r  T a r  2 0 .
Dyr.:p. E.v.Stamaty. Tel. 1925. Kitpelm.: Hams Mekkom . 

Początek o 8 godz. I
P ro g ra m  n a d zw y cza jn y  

IO  a iralccfl

; Występ gościnny Q en ryK a  G a u tie r  [ 
; ulubiony jeździec wyszkol, na swym petnokrwUtym 

„Admirale” se stadniny hrabiego BattyonL

ę Xinisaori Ulpts I
•  Unikat *

4  E U n e r sc y
akrobatyczny akt na linie z teatru reasattetet 

. Wbttcrzarten'  w Berlinie
H e g la

end muzykalności

i#*'?.

K ulm

„ A u s l e s e “

Od g. tti w nowo otwartej sali japońskiej:
Trio-Jazz-Band

Petersburski, Eichhorn i lir . John 
z wspóiadz. świeżo przybył, sil kabaretowych. 

L lU le m la  — C ie p ła  Łucflnla — Biele
..................... ........... ......... ..

» M iv ie r a «
C a té   ̂ P e n s jo n a t

(dawniej SDrauershóhe) (RP35 j
nowo urządzona najładniejsza kawiarnia 
ogrodowa w Sopocie /  5 minut od  gra*■ ; 
nlcy polskie/ z  cudow nym  widokiem na  ‘ 
morze /  HDyborowa kawa, piwa, likiery, | 
wina, ciasta. cW ł.: J ó y e t  S U a r y y A s M  j

;

Wypalarnia 
koniaku i win

Józef Kuhn
V

n a & s z w .
d a l e ß o  t a n i e j  o d  d z i s i e j s z y c h , c e n  r y n & o u t y c f i

Głaszcze i Hostjumy
(p ła S Z C Z  z angielskiego materiału, w średnim ko lorze .......................  7 5 0 ,
(P łaSZ C Z  fason kloszowy, któr. otwarty i pod szyje zap. nosić można 9 5 0 ,-  
(P ła S Z C Z  sukienny z oouereoertu i matecjału kropkowanego . . . .  
(ł-iostjUTTl £ czysto wełnianego i kropkowanego materiału . . . .  
O-ŁostjWJTl fason sportowy z materjabi w rodzaju angielskim . . .
C.K o s t j u m  suk. i z  mat. czysto wełn. kropk. żak. czyści, na Jedw. podsz.

1 2 7 5 ,-
4 9 0 , -
5 9 0 , -

1 2 7 5 ,-

IV S O P O C I E  
We dnie i  w nocy otwarty i
14 solistów 2 orkiestry 14 solistów

L Atrakcja sexo n u  kapelmistrz 
Max BUUner

U. S ła w n y  k a p e lm is tr z  b erliń sk i 
EricC C U d ecke

UL JO da m  m ie d z y n a r o d . ba le tu  
S a s z y  M o rg o w y  

A z n e r i c a l n  B a r t  A m e r i c a l n  n a r t

~ % / § e ir & p ó l
J  J Ł c i c h t s p i e l e  |

<b o m / n t k s w a i l  13.
“na jw iększa  senzaefa film owa  

roku bieżącego /

P e r  H & l l e n r e i t e r
1. Zakład o miliony, 2. 9Król węgla,
3. tióllenretter z  detektyw em  mim 
strzem św iatow ym  Harry Htllem l 
/ego odważną partnerką “W argą  
Cindt. HJDszystkle części przedsta­
wione zostaną w  tym  programie.

tfnna fioleyn filmt in
'Bumsdorf/

Wielka satyra filmowa w 3 aktach *
Gerhardem Dammanem i Hansi Dege.

Sajlepsza, pierwszorzędna muzyka.
Początek w dni powszednie o 44ej W 

niedzielę o 3-ciej.

Suknie
Suknia Z jasnego m ai do prania w desenie i z woalu ładne wyk.
Suknia biała aześdowo haftowana i z  wolantami . .......................
Suknia z woalu gładkiego i w desenie, dobre wykonanie . . . .  
Suknia z matecjału czysto wełnianego w jednym kolorze . . 
Suknia * wełnianego tryCotu i czysto  wełnianego kamgarnu . . 
Suknia * Jekiego czysto  wełnianego matecjału . . . . . . .

3 9 0 ,  
4 9 0 ,  
5 9 0 ,  
6 7 5 ,  
7 7 5 .  
8 7 5 ,-

<BluzQi, jumpry, spódniczki
(B lu zk a  biała woalowa, haftowana, ładny fason ................................
Bluzka woalowa w deseń kołom jednolitego i białego w róin. wyk.
Bluzka biada woalowa z wstawkami i zakładkami............................
Cfumper wełniany w różnych kolorach, modny fason 490,—, 390,—, 
Spódniczka s froté z jednolit. kol. i granat, z czysto wełn. kamg. 
Spódniczka z froté w paski, i jedwabna w kratki . . . . . .

k a p e lu s z e  damskie
f a s o n y  »  rodzaju grzybka ciemnego koloni , ...................................ezA. 8 5 ,-
( J a s o n y  * derm ą główką i jasnym brzegiem............................szłk. 1A-5,-
(P aSO nij * eiomki , Tagpl“ duże, wielki wybór w różnych kolor. uztk. 1 9 5 ,-
( p t a p e l u s z e  s k ó r z a n e  Wielki wybór bardzo korzystnie , 875,— 5 7 5 , -

W o lie r  dè F l e c i e



V\s. rtlfons Tnańkoieakt.

cTragiczne losy 
królewskiego chrześniaka.

Karol X II kr61 szwedzki pobity przez cara Piotra pod 
Połtawą 1709 r. udał się pod opieki turecką do Bende­
rów  w  Besarabji. W raz z wojskiem szwedzkim ustą- 
'|)ił z Polski także Stanisław Leszczyński, aby się udać 
¡na tułacza po obcych krajach wędrówkę. August II 
Wrócił do. Polski, zaczęła się „opieka“  rosyjska nad nią, 
’a w  dalszym ciągu układy o  podział kraju.

Tymczasem^ zdołał Kard nakłonić Turcję do wojny 
z  Rosją, od której żądano przedewszystkiem wycofania 
wojsk z  Polski i uznania królem Leszczyńskiego; car 
•¡przyparty do Prutu widział niechybną zgubę wojska 
.swego zgodził się na główne warunki i wojska swoje z 
¡Polski wycofał, poczem Turcja dalszych działań wojen­
nych zaniechała. Odtąd Karol i Stanisław Leszczyński 
¡sami zorganizowali wyprawy na Aug. II, lecz mimo, że 
■one się niepowodzeniem skończyły, próbował Stanisław 
’układów z przeciwnikiem i pojechał do Benderów, by 
ildla tej myśli pozyskać Karola; nie zastał go jednakże 
jW Benderach, ponieważ Turcy uprzykrzywszy sobie 
Jego intrygi intemowiałi go w  zamku Timurtasz. Jego 
¡miejsce zajął Leszczyński otoczony życzliwą opieką W. 
Porty. Zwolna zgromadzili się około niego wychodźcy, 
którzy uciekli z  niewoli moskiewskiej, by radzić o no­
wych przy pomocy Turcji wyprawach do Polski.ł)

Wśród uchodźców polskich znajdował się w  Bende­
rach także Andrzej Wojnarowski. Pochodził z Wojna- 
.¡rowy w  województwie krakowskim, dawnego gniazda 
S ir żerni eńczykó w, których dokumenta wspominają tam 
•już pod r. 1450*). Siostrzeniec hetmana Ukrainy Jana 
¡Mazepy jeździł był kilkakrotnie z  jego polecenia do Kry­
mu i Turcji, w  celu skłonienia ich do wojny z Rosją. 
P o  klęsce połtawskiej przebywał w Niemczech, skąd 
¡Wraz z żoną około r. 1713 przybył do Benderów.5). Ta 
urodził mu się syn Stanisław chrześniak królewski. 
Świadectwo urodzenia i chrztu wystawione przez sa­
mego króla ma tenad następujący: Stanisław z Bożej 
łaski król Polski i Wielki książę L it  i Ł d. Wszem w o­
bec i każdemu z osobna, których dotyczy poświadcza­
my, iż gdy przebywaliśmy w  Benderach r. 1713 trzy­
maliśmy do chrztu dziecię syna W. W. P. P. Stanisława 
Andrzeja Wojnarowskiego i żony jego Anny i wedle 
zwyczaju własne swoje imię daliśmy gdy jeden z na­
szych księży mianowicie ksiądz jałmużnik ‘ szafarzem 
b y ł tego sakramentu, ponieważ na ziemiach niewiernych 
zacnego nie było plebana, któryby z  obowiązku swego 
ten sprawował urząd. Stąd idzie, źe w  braku publicz- 
¡nych ksiąg do których się zapisuje dzieci, rok i imię 
(chrzczonych, My chcemy, aby niniejszemu, pismu Na­
szemu wiarę dawano, przeto własnoręczn e je skreśli-

*) Sokołowski Dzieje Polski.
*) Siow. Geogr. Niesiecki.
*) Bicykl. Orgelbr. 1903 15, 462.

liżmy i kazaliśmy przez sekretarza naszego pieczęć 
przyłożyć i podpisać.

Ban Luneviile, d. 18-go czerwca 1753,
Stanisław, król. (L. L).

Z  polecenia króla. Solignac *).

Andrzej W . został później wskutek nalegania posła 
rosyjskiego Boelticfaera ujęty i wydany Rosji i z  roz­
kazu car Piotra zasłany do Jakucka, gdzie umarł około 
r, 1740.6). Czy Asma z Mierowiczów Wojnarowska 1» 
voto Zabiełowa dzieliła z mężem los wygnańczy, nie 
jest rzeczą pewną; syn jej Stanisław niewątpliwie po-« 
zastał w  Polsce, gdyż się dosłużył stopnia pułkownika 
w  wojsku polskim. O dalszych losach obojga czerpie­
my wiadomości — nie ze wszystkiem pewne i jasne —* 
z różnych pism, skarg protestacyj i t. d. ingrosowanych 
w  aktach gdańskich tak konsystorskich jak miejskich 
1759—17©) przez Jana Zabiełę, kapitana wojsk polskich, 
syna Anny Wojnarowskiej z pierwszego małżeństwa. 
Oboje, matka i syn Stanisław otrzymali w  Szwecji do­
bra prawdopodobnie jako nagrodę zasług męża i ojca* 
mianowicie matka hrabstwo tynelskie z przyległościami 
i pałacami jednym w  dobrach drugim w  Sztokholmie, 
syn zaś majętności Esketunaburg Spongo i Gomołso 
wraz z rudniami Żelaznem:, stalowemi i miedzianem!. 
W  roku 1751 sprzedała Wojnarowska dobra swoją 
szwedzkie nabywcy wskazanemu jej przez senat 
szwedzki (zapewne dla tego, źe to były dobra niejako 
graejaine) za cenę 150000 tai czy też 70 000 placów 
szwedzkich ł zamieszkał w  Gdańsku.

Zarzucając matce niedotrzymanie zobowiązań wzglę­
dem niego zaciągniętych jeszcze w  Sztokholmie (miała 
jemu wypłacić 10 000 piatów) wytoczył jej proces przed 
sądem ziemskim tczewskim, lecz cofnął go za zdaniem 
pośredników szczególnie starosty grudziądzkiego Buch« 
hołtza, gdy otrzymał jeszcze kwotę dodatkową. W oj­
narowska umarła 1758 czy 1759 r. rozporządziwszy 
jak się zdaje majątkiem swoim na cele dobroczynne i 
kościelne; Jan Zabićło wznowił proces tym razem przed 
nuncjaturą papieską warszawską przeciw O. superjoro- 
w i Trebbejsowi T. J. °) O. Mathemu Zak. Kazn. o fał­
szywe zeznanie, dotyczące pozostałej po matce spuści­
zny, lecz winy żadnej nie udowodniono.

Stanisława Wojnarowskiego, chrześniaka królewskie» 
go, który zupełnie odmienne od brata, bo łagodne miał 
usposobienie, rychło złamał zawistny los; nietylko że 
nie doczekał się szczęścia rodzinnego, gdyż matka za­
broniła mu małżeństwa z pewną protestantką w  Szwe­
cji, ale i dobra swoje utracił, —  może między jednem ą 
drugiem przyczynowy zachodził związek, gdyż zapisano 
w  aktach, że „uchodząc herezji, do nędzy doszedł.-- 
Matka wobec ks. Trebbelsa powiernika i doradcy swe­
go, czyniła sobie zarzuty, Że „winna była utraty jego 
szczęścia w  Szwecji“  i z  tego także powodu poczuwał#

') Kopja łacińskiego oryginału iw Archi państw. 
Abt. 41 nr, 25 BI. 309 pod 9. 8. 1757 Ingrosowana. 

‘ ) Orgelbr, 1. c.

gd a ń sk ą

*) Był kaznodzieją przy Król. Kaplicy vr Gdańsk»,
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się do obowiązku wspierania syna, gdy opuściwszy 
Szwecję, zamieszka! w Międzyrzeczu. Pomoc materialna 
byia tembardziej konieczną, że Stanisław popadł w  osta­
tnią biedę fizyczną i zapewne moralną. Pewną sumą od 
matki przysłaną rozporządza! na rzecz syna O. Superior 
Jezuitów' międzyrzeckich, który chrześniakowi królew­
skiemu po Jego śmierci (około 1757 r .s) wyprawi! po­
grzeb „jakiego w tern mieście nie było.“ 8).

Franciszek Sędzlcki.

_t7 u nas na wse mówią tak
A u nas na wse mówią tak:
Jak Pąnbóg chce, tak będze.
Tak pajak przędze swoją sec 
i rebek swoją przędze.

I reba wlecze w  nią, cze chrząszcz- — 
Wszestko je z Boży woli:
Werosnie żetko, bulwę, groch 
a bo też perz na roli.

Wszestko sę w  swece dzeje tak i
jak Pąnbóg w  niebie koże!
A człowiek mesB, lamie łeb 

* i zrobić nic nie może. i

Schornak-Jkórcz.

H^ociewie.
Już Bolesław Chrobry starał się na Pomorzu wiarę 

chrześcijańską zaprowadzić, co mu się jednak nie bardzo 
udało. W  roku 1228 przywołał Konrad, książę Mazow­
sza, krzyżaków do kraju; ci mieli pomóc, wiarę Chry­
stusową rozszerzać, a pogaństwo wytępiać. Czynili to 
bardzo gruntownie; wojując 51 łat z Pomorzanami, w y­
dęli największą część narodu, innych zaś z  bronią w  
ręku do chrześcijaństwa zmusili. Zagarnęli też prawie 
całe Prusy wraz z  naszą okolicą.

Niemal 200 łat znajdowało się Kociewie pod jarzmem 
Krzyżaków, aż zakon 1410 r. pod Grunwaldem straszną 
porażkę poniósł. Pomorze wróciło znowu do swej matki, 
Rpłski, do której aż do rozbioru 1772 i. należało. Now­
sze zdarzenia, zwłaszcza odrodzenie Polski, mamy 
wszyscyw pamięci.

Zwróćmy się jednak o kilka set łat wstecz, rozpa­
trując się nad niedolą Pomorza, szczególnie Kociewia.

Nie tylko Krzyżacy i Prusacy, ale i inne narody gnę­
biły naszych przodków. 1015 r. zawojowali Duńczycy 
poraź 1-szy a 1210 r. po drugi raz naszą okolicę. Pol­
ska zdołała się jednaz z tego jarzma łatwym sposobem 
©trzasnąć. Że Duńczyk tutaj gospodarował wynika z 
tego, iż w  starogardzkim powiecie wiele duńskich mo­
net znaleziono.

Roku 1433 spustoszyli zaś Husyci' cały powiat staro­
gardzki, puszczając z dymem prawie wszystkie miejsco­
wości, oprócz Starogardu.

Wskutek szwedzkiej wojny, zaraźliwych chorób, 
dżumy, głodu w połowie 17 stulecia zaginęła większa 
część mieszkańców, kraj podupadł zupełnie; wiele miej­
scowości zpustoszało i po części bez śladu zaginęło.

V. Wody, gleba, zatrudnienie.

Przypatrzmy się teraz, jak Kociewie właściwie w y­
gląda. Nie posiada ono ni większych gór, ni stojących 
wód, ale za to posiada dużo drobniejszych jeziór, rzek
i strumyków.

Większe jęzora znajdują się przy Osieku i Bordzl- 
chowie; dużo mniejszych jeziór napotykamy w  Tuchol­
skich borach. * *)

*) Matka przeżyła syna, pozostałą bowiem część sumy O, 
Superior jej zwrócił,

*) Aieh, Państw, Gćań 2SP Afet. 52 nr, 77g 1 Acta Cęnslsf.

Oprócz Brdy, Czarnejwody, W ierzycy, które to rzeki 
do W isły wpadają, mamy na Kociewiu mnóstwo małych 
strumyków. Około Skórcza wiją się: Przerwanica, 
Szoryca, dopływy Węgiermucy, i Jonki Prócz Węgier- 
mucy i Jonki wpadają do W ierzycy Pisznica i Świer- 
czyca. Czarnowoda toczy niedaleko nadleśnictwa Błę­
dna koło, tworząc dosyć obszerny półwysp, z powodu 
uroczego położenia i bujnej wegetacji „Rajem“ nazwa­
nym. Niżej owego „Raju“ przybiera Czarnowoda Pru- 
zinę.

Do żeglugi nie nadają się te wody; dawniej spławia­
no na niektórych, osobliwie na Czarnejwodzie, dużo 
drzewa; dzisiaj to „kociewskie flisactwo“  powoli ustaje.

Gleba jest około Starogardu i dalej na południe aż 
do Skórcza nadzwyczaj urodzajna; jest „pszanna zia- 
mia“ . Lecz już parę kilometrów za Skórczem rozpo­
czynają się Tucholskie bory, gdzie także pszenica rośnie, 
ale trzykańczata, zwana „bukwitą“ . Obywatele, miesz­
kający na północncm Kociewiu, drwią sobie z swych 
współbraci „Lasaków“ , lecz chętnie sprzedawaią im 
zboże, słomę, lub zamieniają na drzewo. A ów „Lasak“ 
żyje sobie swobodnie na swoich piaskach, z wszystkich 
stron lasem otoczony, który mu wyżywienia 1 zarobku 
dostarcza.

Kociewiacy trudnią się przeważnie rolnictwem. Po­
wiat starogardzki produkuje więcej zboża, niż sam zu­
żyje; zaopatruje w  zboże ’ ziemniaki Gdańsk i dalsze 
okolice. Hodowla bydła stoi na wyżynie; urfawna jes# 
stadnina państw, w  Starogardzie. Tu znajduje się też 
owa na całą Polskę, Niemcy i dalej znana Wynkel- 
sanzena fabryka wyrobów alkoholowych. Czerski 
Skórcz posiadają wielkie tartaki, wytwornie, gdzie się 
drzewo nietylko na deski, belki, ale i na różne rzeczy! 
przerabia. Wypada jeszcze wymienić większe i mniej­
sze fabryki tytoniu, cegielnie. W ody dostarczają ryb, 
lasy grzybów, jagód, zwierzyny, a obory wędliny. A ża 
się znowu len plantuje, można słowa W- Pola i na Ko- 
elewie zastosować:

„...Ryby, grzyby i wędliny;
Lny dorodne, huk zwierzyny 
I  kęs chleba w  czoła pode.
A  na pański stół łąfcode.“

VI. Zakończenie.

Na fem kończę, bo czas w  drogę; za pół godziny 
odchodzi pociąg do Tczewa. Mógłbym jeszcze coś o po­
szczególnych miejscowości ach, gospodarczych stosun­
kach, zwyczajach m  Kociewiu powiedzieć, lecz dzisiaj 
nie mam czasu.

Kaszubowski też wstał, mówiąc: „Jakuż ten czas! 
tak chntko minął; wnet godzeńę me tu sedzele a nai 
Pona slechele. Ale Pon też tak peszno potraf powia­
dać. Może Pon róz słejloh krewo ech w  Pucku Jedwie- 
dzy, tebe mog nom jeż co o Kociewiu powiedzec.

„Dobrze“ , odpowiedział Kociewslci, „moja żona sie, 
tuż dawno do Pucka wybiera; może przyjadziem na od­
pust św. Piotra i Pawła; jestem też ciekawy, waszego 
mangorza zobaczyć, który to podobno do łańcucha przy­
kuty na rynku leży; w  naszych, Skarszewach mamy du­
żego raka, także do łańcucha przykutego; Jęcz o  tero 
później wiancy.“

„Ne te de widzenio w  Pucku u Kruzy, ten mieszka 
w  Półczynskfj gasy na rogu kol© tenku; a nen wielkt 
wangorz i z iółma widzec."

KONIEC.

7. Zgórską.

HSD zaświaty? . . .
(Ciąg dalszy).

Zasnął Krzysztof i dobrze zrobił. ¡Wspomnienia jegq 
odbiegły od czasów zbyt odległych i w  niczem 'nie mo­
gły mu posłużyć do wyjaśnienia trapiącej go zagadki

Lecz i późniejsze lata, choć razem w  Jednej fab 
Spędzone, z trudnością byłyby mogły <k£t&£2y 4  
wątku upragnionego



P O M O RZE,zu i___._________________________ _
Choć stary i doświadczony, choć wiele w  ś wiecie 

widział i niczemu się nie dziwił, Krzysztof ze swoim 
prostym umysłem nie wiedział, że w szeregu nędz, tra­
piących ludzkie pokolenie, najcięższą do zniesienia by­
wa nieraz ta. której nikt nie spostrzega i źródła Je] nie 
przeczuwa.

Rzeczywiście. Pierwsze lata spędzone w e fabryce 
mógł Jaśko śmiało policzyć do najszczęśliwszych drwił
Życia.

Praca nie była wielka. Z początku ograniczała się 
tylko do lekkich robót stolarskich i to -tylko w  czasie 
wolnym od nauki.

Jaśko był zawsze chętnym do nauki, lecz górska mie­
ścina nie mogła mu dać sposobności do dalszego kształ­
cenia się. Tu zaś znalazł się od razu w  warunkach nad­
zwyczaj szczęśliwych.

Mistrz Angeli spostrzegłszy w  cichym I łagodnym 
chłopaku dużo bystrośd i wrodzonego sprytu, odgadł 
zawiązek na dzielnego w  przyszłości człowieka I po­
stanowił zaopiekować się nim z ojcowską troskliwością, 
podczas gdy mała Anita, córka mistrza, od pierwszej 
Chwili zaanektowała z  całą despotycznością zepsutej Je­
dynaczki wolny od zajęć czas Jaśka dla siebie; na po­
czątek przywiozła ogromne pudło połamanych lalek i 
innych zabawek do naprawy.

Jaśko w  domu był zawsze sam ze starszymi; sam 
przedwcześnie poważny, tu dopiero odzyskiwał powoli 
wesołość wieku chłopięcego. Z całym zapałem zabrał 
się do tej roboty, która go nowością bawiła.
I A  pr żytem Anita umiała -tak ładnie prosić, tak się 
przytulić, że chętnie z  nią razem majstrował około tych 
drobiazgów, a stukot młoteczków i wesoły szczebiot 
dziecięcych jeszcze głosów rozlegał się nieraz z tej za- 

, improwizowanej pracowni.

Łata
Anita przestała bawić sfę lalkami, a liczba domowni­

ków powiększyła się o jedną osobę, mającą za zadanie 
ea.ąć słe uzupełnieniem wychowania Anity.

W  tym względzie Angeli kierował się przylętomł 
ogólnie w  zamożniejszych domach wymaganbuni, nte 
szczędził kosztów.

Jak najlepiej połeoona guwernantka „z  francuskim

& sykiem i muzyką“  zabrała się z  całą gorliwością do 
ztałcenią serca I umysłu dorastająoej dziewczynki. 
Na razie wszyscy byli zadowoleni.
Angeli usunąwszy od siebie troskę o córkę mógł #fę 

teraz zupełnie oddać pracy około nowego organu, a pan­
na Hermina wniknęła od pierwszej chwili we wszyst­
kie zakątki gospodarstwa, nie mogąc zadosyć napoić 
¡stęsknionego serca staropanłeóskiego bodaj tern «budze­
niem własnego domowego ogniska.

Wszystkiem się zajmowała, wszędzie Jej było pełno, 
Dobrowolnie podejmował się zajęć domowych, które ją 
(absorbowały do tego stopnia, że nieraz dnie mijały, a 
hie było czasu pomyśleć o nauce, 

j Anita korzystając ze swobody »biegała dawnym

S cza jem do pracowni, co wreszcie I patma Hermina
zażyła. , ..........  f

1 —  Co słyszę?! Anita m iędfy robofnikarrtf! ^  w o­
ja  ła w  świętem oburzeńhr. załam cie iręćć z fcatr -' --
giestem,  ̂ ,,,
„  —  Bytem w  pracowni Jaśft& % C iltómsfozyła się Ani­
ta —  a Jaśko to przecież nie zw ykły robotnik! Wszyscy 
toówią. że Jaśko... *.

—  Jaśko, czy  nie JaśUfo to wszystko tećfoof zawsze 
J °  rzemieślnik! Pomyśl tylko, czy  przystoi nam, tnfełi- 
»entnym  kobietom, przybywać z takimi prostymi łudź- 
ta l! Pomyśl, Be szkody takie towarzystwo d  przy­
nieść może!
* Anita myśfaia, f ie  W żaden sposób nie mogła pojąć, 
tekąby prze® to szkodę ponieść mogła.

■** J M w  mi nigdy żadnej szkody, and ««¡wet przy- 
rościnie wyrządza,,. ośmieliła się powiedzieć. Chciała 

<JaloJ wspomniawszy te wszystkie drobiazgi, któ- 
io dzięki zręczności Jaśka ocalały od zagłady^ ełe

------------------------------------------------------------ _ J @

— Dziecko Jesteś nierozumne! i do tego ze ziemi ma« 
literami! Ale ja jestem na to, by cię na lepsze drogi po­
prowadzić. Ja odpo\vadam przed Bogiem i społecaeflh 
stwem całem za czystość twoich uczuć. Ja...

Panna Hermina w ferworze swojej przemowy tóĘ 
azczędziła wzmianki o misji wychowawzcyni serc i a* 
mysłu niewieściego, o poświęceniu dla ludzkości i bia« 
ku uznania.

— Kiedy dorośniesz — kończyła —- i pod mohn wpły­
wem rozszerzysz horyzonty swoich pojęć, wtedy iwy 
łasz może ocenić moje trudy. Lecz do tego dojść mo­
żesz tylko po latach mojej gruntownej nauki. Tak, taki 
kochanie! trzeba się uczyć, uozyć przedewszystkjemł

Anita chciała się więć uczyć. Brała książkę do ręM 
1 choć zasmucona naganą, powtarzała zapamiętale ustę­
py z podręcznika gramatyki i starała się utrwalić w sweł 
główce francuski przekład zdania: „Syn naszego sąsia­
da ma piękne rękawiczki“ i Ł p.

Panna Hermina zaś siedząc w rogu kanapki szybką 
przebierała drutami swojej roboty i przymrużała oczy % 
rozkoszy na dźwięk dobrze jej znanych, bo od szeregu 
łat przez wszystkie jej uczenice powtarzanych zdań, ma­
jących rozszerzać „horyzonty ich pojęć“. Dnia tego je* 
dnak gramatyka francuską w żaden sposób nie chciała 
trzymać się głowy Anity. i

Przemieniała wyrazy „rękawiczki“ na „konie" i oo* 
wrotnie, a choć te niewinne zmiany nie ujmowały w  
czem bogactwa myśH znanym sentencjom, pannę Hel«* 
minę jednak, umiejącą książkę dosłownie na pamięć nfe 
raiały na niemiłe wstrząśnienia słuchu.

Od rogu kanapki dawały się co ehwilasły&zOĆ uwag»
— Anłtfco! kochanie!... uważaj.., proszę! Tam te*i 

inaczej!-. Co za; roztargnfenie!,..

I —- Ot może lepiej wezmą sięda polskichr wferśzy« 
pomyślała wreszcie Anita.

Zakręciła się po pokoju w poszukiwaniu ksią 
przez pannę fłemdnę specjalnie poleconej a tymczase 
usta jej prawie bezwiednie wymawiały: ■ ,

„Wśród takich pól przed laty nad 
Na pagórku nlewleMn“_* 4 
Zdziwiła się sama, że tak łafwo przychodź# Jej . 

wtórzyć to, czego nigdy się nie uczyła pamięciowo, lec# 
co dobrze ®nała teko ulubioną Jaśka lekturę. ' 

Wszak po to tytko zMcgpter iiA często do jego —  
oowni. ‘ ’ ' « x f

Jaśko zawsze chętnie czytywał jej 
wyiątkl, a w  jej myśli powstawał wtedy cały obr , 
dworku o świecących ścianach, odbijający żywą na tje 
zieleni | widziała łany złotej pszenicy i ogród warzyw, 
rozmaitych i podwóiko pełne drobiu i stado gołębi niby 
bisie motyle i dziewczę jasnowłose, które fa porywa# 
swą prostotą i szczerością uczuć.

Młodemu tak rrdto pr 
* ludźmi dobrych i szlacfi

Wszystka to ■widzki#’' felf' feśnb I  W  i
jej utkwiły te o{jrązjf tak sffldę-, żę teraz ¡¿owjb same 
prawfe cisnęły się jej n& usfh, kfedy od fom  faną-pki 
odezwał się ponownie głos: ^

-** Anteko, kochaniet —i iwaiałą za stosowne* wtip 
cfć, cedząc, jak to mfofa-Wf Wyczafu, słodziutkim gk. 
sem patlrta Hermina — if: ¡feź Wio piękhfe, że mas® ■ zak­
ratowanie do poezji, alęjiio tracić czasu 1Ą rźć
czy bezpoźyteezńe. To «firnie wreszcie ną czas rekrea 
cjl! — Tak, tak, obowiązek* pfżąjew^źyąi.kij 
zawczasu być obowiązkowąli’ ftW / jP “i

Anita ocknęła się. Póstahowfią. byĆT obbw§^_-,v_ 
otworzyła ksraźkę z ' jej
pannę Herminę i pacziia głośno recytowiig wtórsz

to dobrą cSwllę I pąjma Bermtoa, w  poc 
ciu zadowolenia * dobrze spełnionego obowiązku 
chofwaw-ozynj. Udała się jtrż do swego pokoju, by 
W wygodniejszej pozycji doMńózyc swej poobi 
drzoinkl, kiedy Anita wciąż jeszcze powtarzała! , 

^Dwadzieścia fet ledwie grał przeżył na ziemi 
I musi zhańbiony pożegnać ton świąl“* . , £tx>
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Z  opanowaniem pauśsdowem  po/edynazyich strof 
*zto jeszcze jako  tako, ciioć za każdym razem musiała 
przezwyciężać wstręt do wymawiania takich wyrazów 
jak „stryczek“ , „¡kat“ , szubienica“, a których autor nie 
szczędził w swem uniesieniu poetyckiem.

Panna Hermina jednak nie zadowalała się pamięcio­
wym wygłoszeniem i  Anita wiedząc o tem, męczyła się 
nad oddaniem wiersza „ze zrc zumieniem i odpowiednią 
tmmiką twarzy“, aż wspomniawszy radę swej doświad- 
toonej wychowawczym, stanęła przed zwierciadłem, by 
zbadać, c z y  jej rysy przybierają dostatecznie w yraz 
grozy, jako odpowiedni sytuacji.

—- Tak czynią w  szkołach deklamacji! —  mawiała 
tuoraa panna Hermina.

Aiuta jednak darmo chmurzyła czoło, ściągała brwi 
i wykrzywiała usta.

Mimo wszystkich wysiłków obraz, jaki w  lustrze w i­
działa, nię licował zupełnie z  tragizmem słów wygła­
szanych.

Bytato zawsze ta sama twarz mniej lub więcej ko- 
mfcznię wykrzywiona, lecz zawsze świeża i rumiana o 
drobnych rysach i  figlarnych oczach.

P o  czoło sztucznie smiar&zczonem biegały krnąbrne 
^ o i e  złocistych loków, rozsypywały się po skroni&ołr 
i wyglądały ciekawie z  poza różowych uszu.

(Ciąg dalszy nastąpi),

DoszedJy tą drogą wielkiego majątku poświęcił go 
niemal w  całości szerzeniu w iedzy i nauki

Kosztem jego ixnvstaiy w BrukseM laboratoria che­
mii czystej i stosowanej. Dalej, założył instytut fizjolog 
giczny i socjologiczny, szkołę handlową, tudzież szko­
łę nauk politycznych i społecznych.

Poza tem wszechstronny ten człowiek miał jeszcze 
czas na badania naukowe, nic związane z jego spe­
cjalnością. Najbardziej zajmowała go pod tym wzglę­
dem nauka skarbowośd i socjologia. Wynikiem tych 
badań było kilka dzieł wybitnych, zajmujących się temi 
sprawami.

Niezwykła dobroczynność i hojność, obok głębokiej 
nauki i nieś łychami ej pracowitości, uczyniły nazwisko 
Solvaya najpopularniejszem w  Belgii i pozyskały zmar­
łemu uczonemu cześć powszechną.

----------  - ......  - 1 __________  Nr. 2Ą

*7low oścl literackie.
... Twórczość polska, Melania Czarkowska, .Wibo 1922, 
wWydawn. księgami stów. naucz, polsk. w  Wilnie.

. V teł&n&lpani, Stanisław Wasyiewsid, z przedmową 
j. Kailertbacha. Nakładem Wydawnictwa popiego.

Syttndwe Soibakken, Bjfeastj&me Bjórnsen. Nakła­
d ł  Wydawnictwa polskiego.

Maurycy Maeterlinck. 
Wydawnictwa polskiego.

Życie pszczół. Nakładem

Ka światła, Zofja Harting, Wydawnictwa M. Arcta, 
Warszawa.,

Panrietask pileta polskiego, 
Gebethnera i Wolffa. A. Scheur. Nakładem

Rosła sowiecka pod względem społecznym i goap. 
T. I. pod red. L. Krzywieckiego. Nakładem tow. Igiris.

W siytlkie wymiesjeasgowasd literackie, książki nadesłane 
i czasopisma

można wkupywać, sprowadzać i abonować

w  Księgarni Kolejowej „Rach“ w  Gdańska
przy Kaszubskim Rynku 21.

garn ie  na składał« obfity wybór dzieł z wszelkiej dziedziny. f|

k r o n i k a .

Ernest Solvay.
W  Brukseli zmarł dnia 26 maja słynny chemik 

twórca wielkich zakładów wyrobu s^dy, a zarazem 
wieJki filantrop, Ernest Solvay, przeżywszy 84 lata.

Urodzony w  pobliżu Brukseli w  roku 1838 roku, 
kształcił się w  Leodjum, poczerni otrzymał stanowisko 
wicedyrektora gazowni na jednem z przedmieść bruk­
selskich. Tu 'Wynalazł w  roku 1863 sposób wyrabiania 
•ody 1 założył jej fabrykę w  Couillet pod Charleroi, a 
Wstępnie cały ich szereg: we Francji, Anglii, Niemczech, 
Rosji, Polsce, Austrii i w  Stanach Zjednoczonych.

Zakłady Sohray et Comp., których biura centralne

Kkłują sę w  Brukseli dostarczają 60% ogójaej pro- 
sody na śwłecie. *"

—  Walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy PosnwiHLh,

W  niedzielę, dnia 28 maja w  sali „Domu gminnego“ w. 
Tczewie odbyło się walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy; 
Pomorskich przy licznym Udziale członków z. Pomorza ii 
Gdańska. Obrady zasad prezes Rakowski, zdając równocze­
śnie sprawozdanie z  czynności ostatniego Zarządu i witając; 
obecnego na obradach w  charakterze gościa starostę tczew­
skiego p. Dytkiewłcza, Ze sprawozdania wynikało, że z>wią-: 
zek ma wszelkie dane do pomyślnego rozwoju. P o  załatwie­
niu przyjęcia nowych członków przystąpiono d rewizji sta­
tutu Syndykatu. Sprawę tę referował p. Markwicz. Uchwa­
lono, że siedzibą związku jest Grudziądz, gdzie statut Syndy­
katu będzie sądownie zalegalizowany,

Z wyborów do nowego Zarządu weszli: Markwicz (pre­
zes), FormaAski (zast. prez.), Przylibski (sekretarz), Ziółkow­
ski (zast sekr.), Palądzki (skarbnik), Brejski i Rakowski (ła­
wnicy). Komisję zarobkową tworzą: Dąbkowski, C ta id ew - 
5ki, Jeutha; komisję rewizyjną: Chmielewski, Rurwin, Dątw- 
kowski; sąd koleżeński: Brejski, FormaAski, Rakowski; ko­
misję przedsiębiorstw polecono utworzyć Zarządowi.

Po  dokonaniu wyboru Zarządu przewodnictwo obrad Zja­
zdu objął prezes Markwicz. W  dalszym ciągu załatwiono!

Opłaty członkowskie na rzecz Syndykatu podwyższono 
w sposób następujący; wpisowe 1.000 rak., składka miesięcz­
na 300 ntk.

Przekazano Zarządowi do załatwienia sprawy: wodnych 
biletów jazdy koleją, krytycznego oświetlania Izb dziennikarz 
skich po porozumieniu się z sejmową Komisją prawniczą,^ 
urządzenia wieczornicy dziennikarskiej w Grudziądzu i Gdań­
sku, sporządzenia spisu (z równoczesnem opublikowaniem go); 
członków Syndykatu, wydrukowania stltutu Syndykatu, zor-j 
ganizowanta Zjazdu członków Syndykatu w  pierwszych ¿iłacłf 
iipca w  Toruniu.

Ponadto walne zebrani« uchwaliło Tezolucję p. Formart- 
skiego następującej treści: „Walne zebranie Syndykatu Dzien­
nikarzy Pomorskich solidaryzuje się w  ¡zupełności z  tą zdro­
wą częścią opinji społeczeństwa, która występuje z  całą sta­
nowczością przeciwko klubowi gry w  Sopocie i potępia Po­
laków 1 Polski uczęszczające do tegoż ki Ubu i marnujące ma­
jątek .narodowy polski“ .

Po  zgórą pięciogodzinnych obradach, w których (wyczer­
pano porządek dziennych uczestnicy zjazdu zjedli współnię] 
obiad w Hotelu dworcowym, po ozem zwiedzili miasto i wzięli' 
udział w festynie „Czerwonego Krzyża“,

Adresy członków Zatządu tylko do wiadomości wszyst­
kich członków Redakcji: Markwicz —  prezes —  Grudziądz, 
ui. Sienkiewicza 22; Formańskl —  wiceprezes —« Gdańsk,- 
Strandgasse 5; Przyirbski —  sekretarz — Grudziądz, u lic» 
Sienkiewicza 39; Żiółkowski —  zast. sekr. —  Nowemrasto —i 
„Drwęca“ ; Palędzki —  skarbnik — Grudziądz „Głos Pomor- 
ski“ ; ławnicy; Brejski —  Tczew, ul. Kościuszki 1; —  Rakow­
ski —  C-” '?z!ąćz .„Gazeta Grudziądzka“ .


